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a przed mawem czy Sa E praw? 


W komisyi budżetowej parlamentu nie- 
mieckiego padło doniosłe słowo. Nowy kie- 
rownik zagranicznej polityki Niemiec, sekro- 
tarz stanu v. Kihlmamn, wygłosił w mowie, 
w której się przedstawił komisyi, zdanie, 
które, zdaje się, obrał za program Swojej 
działalności, a które brzmi: „W polityce pa- 
nuje sila, ale w polityce panuje także pra- 
wo. Tviko gdy naszą politykę oprzemy o 
oba to filary, o siłę A prawo. stworzymy 
rzecz trwalą. Polityka, oparia tylko naj 
bite, z góry skazana jest na tissko.“ (m der] 
Politik spricht die Macht, in der Poduz 
spricht aber auch das Recht. Nur worn wir 
unsere Poliik auf diese beiden Pfeiler, Macht 
und Recht griiuden, werden wir Daucrn- 
lies schaffen. Eine Politik, gie nur auf Macht 
begründet ist, ist von vornherein zum Schei- 
tern verurteilt). . 
Warto sobie dobrze pamiętać te slowa. 
lakże w oryginale niemieckim, bo 0d czasu | 
Bismarcka, który proklamował zasadą „sliv | 
przed prawem“ i stał się wyrocznią dla swc-| 
ich następców i zwolenników w praktycznom 
kj stosowaniu w życiu publicznem, nie by- 
o na ławach rządowych w parlamencie i sej- 
mie w Berlinie oraz w rządzie samym męża, 
któryby był reklamował dla prawa sta- 
nowisko przynajmniej równomiernego czyn- 
nika w polityce i brak tego czynnika W tej 
Mziedzinie uważał za powód, skazujący poli- 
kykę siły na niechybną klęskę. Zaiste pra- 
wda to nie nowa, bo czyż może być stra- 
szniejsze potwierdzenie jej bezwzględnej słu- 
szności, jak wojny wogóle, a przedewszyst- 
kiem obecna wojna światowa z jej okropny- 
mi skutkami i trudno jeszcze obliczyć, a na- 
wet pomyśleć dającemi się następstwami w 
rzyszłości dla postępu, dobrobytu i kultury 
kości?! Ale doniosłość tych słów pologa 
BW. ma tem, ġe one padły eio. 
wiedzialnych na miejscu odpowiedzialnem, 
właśnie tam, gdzie ongi sile kazano iść przed 
prawem, I gdzie zasada ta, wykluczająca 
prawo z polityki ma niestety dziś tak licz- 
nych jeszcze, a tak bezwzgtędnych wyznaw- 
ców. Nie ulega wątpliwości, że skierowane 
zostaly pod adresem tych właśnie kół i 
stronnictw, które szaleją w swojej manii za- 
borezości, które zwaliły na Niemcy i ich 
sprzymierzeńców wojnę z Ameryką, unikaną 
długo przez cesarza, Bethmanna Hollwega 
I szerokie koła zwolenników polityki umiar- 
kowania, i które przez swoje dzikie plany za- 
borcze doprowadziiy cały szereg państw, (e 
niedawna neutralnych, do przyłączenia się 
do koslicyi. Bezpośrednio bowiem w zwiazku 
u temi słowami o współrządach prawa w 
polityce przestrzegał sekretarz stanu v Kithl- 
mann przed doprowadzeniem do „dalszego 
odłączenia się ważnych państw neutralnych“, 
nazywając utrzymanio ich neutralności „bar- 
myśli głęboko kięgującem zada- 
Nowy kierownik polityki zagranicznej Nie- 
miec wogóle nie cieszy się sympatyą kół, 
do których tę swoją przestrogę skierował. 


Przed nowym sezonem 
w teatrze im. J. Słowackiego. 


Wobeo zbliżającego się otwarcia nowe: | 
Ko Sezonu w teatrze im. Jul. Słowackiego, 
oraz różnych pogłosek, jakie obiegały 0 
ruchliwym a zawsze interesującym BZC!- 
Bzy ogół światku kulis naszego dramatu, ! 
wydelegowaliśmy jednego ze współpraco- 
wników by z „najwyższych“ 
u samego dyrektora zasięgnąć wieści o 
planach i zamiarich w okresie nowej kam- 
panii r. 1917/18. Ota garść wiadomości, u- 
dzielonych nam uprzejmie przęż samego 
dyr. Siedleckiego i wrażenia naszego ko- 
legi z wizyty w tajemniczo zamkniętym 
jeszcze gmachu przy pl. św. Ducha: 


„ W saloniku-poczekalni przed kancelaryą 
dyr. Siedleckiego zastałem tłum „Stron“; 
tworzyli go artyści i artystki obu scen, ja- 
pyś grafomani z plikami dramatów i sztuk 
pod pachą, gość z prowincyi dopraszający 
się rozpoczęcia sezonu wcześniej, gdyż mu- 
ki wrócić do siebie jeszcze na kopanie bura- 
ków, jakaś żałosna „strona“ w czarnym stro- 
fu etarająca się wcisnąć przed innymi, a 

óra wkońcu kazała mi czekać tylko pół 
godziny, na załatwienie swej „malutkiej 
Bprawy osobistej" itp. 

Po paru już godzinach dotarłem wreszcie 
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można uskutęczniać 
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Jeszcze przed Jego nominacyą prasa wszech- 
niemiecko - aneksyjnych stronnictw starała 
się nie dopuścić go do tego urzędu, Jako rze- 
komo zwolennika polityki porozumienia się 
z Anglią przed wybuchem wojny, a obecnie 
traktuje go na urzędzie, jako intruza, 
który gotów jest do daleko idących ustępstw 
i dlatego usiłuje skonstruować przeciwień- 
stwo między nim a kanclerzem 1 Hindenbur- 
giem, ironizując jego stanowisko jako nis- 

pożądanego „pacyfikatora”. Im chodzi o 
wojnę „a outrance“, o wszelkie możliwe í 
niemożliwe zabory, choćby ona miała trwać 
jeszcze lata całe, choćby sprzymierzeńcy 
Niemiec mieli się wyczerpać zupełnie 4 sruj- 
nować. „Deutsche Tagesztg" obecnie naczel- 
ny organ kół aneksyjnych, wystąpiła nawet 
gwałtownie przeciw mowie austro-węgier- 
skiego ambasadora w Berlinie, ks. Hohen- 
lohego, za jego mowę wygłosżoną na ban- 
kiccis z okazyi urodzin oes Karola, w 
w której w sprawie warunków i możliwości 


[zawarcia pokoju wyraził on poglądy, odpo- 


wiadsiace wielkodusznym słowom i ezynom 
imdzii «o serca swego monarchy. I dlatego 
re) resturant azadu odpowiedzialnego za sku- 
tki grzechów wszechniemieckiej propagandy 
zniewolony był zaraz w pierwszem swojem 
wystapieniu przypomnieć im, że są jeszcze 
inne względy, które trzeba respektować, 
względy na sprzymierzeńców, a dalej na 
neutralnych, których dalsze głoszenie bez- 
brzeżnych planów aneksyjnych mogłoby do- 
prowadzić do onuszczenia tak trudnego w 
danych warunkach stanowiska neutralno- 
ści, że poza siłą istnieją jeszcze tak ważne, 
wcale przez te koła w rachubę nie brane 
imponderabilia jak prawo, które także je- 
szcze w polityce ma coś do mówienia. Ludo- 
żercze instynkta specyalnych amatorów 
dalszego mordowania się narodów dla obłą- 
kanych celów aneksyjnych oraz żyjących 
z wojny potężnych mamon% i stosunkami 
kół ciężkiego przemysłu prawa tego nie od- 
czuwają, nie rozumieją ł nie uznają, z Bzy- 
derstwem proklamowanie go przyjęły, lecz 
lepsza większość narodu niemieckiego, któ- 
Ta stoi za rezolucją pokojową parlamentu 
niemieckiego, świeżo wobec wahającego Big 
kanclerza energicznie przez odnośne stron- 
nictwa potwierdzoną, w interesie własnego 
narodu i ludzkości, z którą ten naród po 
wojnie będzie musiał żyć i pracować, prze- 
kreśli może głoszoną i praktykowaną przez 
całe lat dziesiatki zasadę siły przed pra- 
wem, i postawi na jej miejscu Kthlmannow- 
ską rozmanielszA 1 wiocaj ludzką zasede 
„siła i prawo“. Chrystus mwsi z ezrom po- 
konać Wodana, Fr. Sal. Krysiak. 


eorycatcetya kuriera polskiego, 


Dowodem korzystnego zwrotu do którego 
nakłoniła tragiczna częstokroć lekarka smu- 
tnych stosunków gospodarczych wojna, 
jest projekt reorganizacyi chrześcijańskiego 
kupiectwa, oraz program pracy dla krakow- 


skiej kongregacyi kupieckiej. Sumiennie |j 


i — zrobił go dyrektorem teatru....". 

męczona twarz dyrektora, okrasiła się 
na mój widok uśmiechem — „gość piła, ale 
przynajmniej nie interpelacya — przywitał 
innie uprzejmie dyrektor — jestem do u- 
sług". W tem telefon, przerwał nam sam na 
sam: „Tu Siedlecki — posłyszałem — tak! 
co? nie tańczy? bo co? podwyżka? nie mo- 
żliwel zaraz tam zresztą przyjadę...” 


=- . 


— Przepraszam Pana, to z ludowego — 


sprowadza? n ; | 

— Chciałem zasięgnąć wiadomości o no- 
wym sezonie, nowych siłach, nowych pla- 
nach, słowem 0 wszystkiem. 

— Tylko!? radbym z Panem pogawędzić 
i do wieczora (była godz. 1 w południe) ale 
słyszał Pan — ona nie chce tańczyć i muszę 
tę sprawę załagodzić; może się streścimy i 
cokolwiek pana objaśnię... 

— A więc zacznijmy Od SEZONU.» 

— Zaczynamy go już w sobotę — „Panem 
Damazym* Blizińskiego, w. obsadzie, jęką 
sam bardzo się cieszę... N 

— A więc jest obsada... mówili, że nic Się 
nie skleji!.,. 


nie będzie tak żle a, pochlebiam sobie, może; c ki. Nadto z teat 


i lepiej niźli w ubiegłym sezonie. Sił artysty- 


ujął je w obszemy mermoryał 


wiceprezes Stowarzyszenia kupców £ mlo- 
dzieży handlowej w Krakowie. 

Dążenia do reorganizacyi polskiego ku- 
płectwa, powita u radością nietylko ogół 
tego stanu, lecz t cało spolczańsiwo nasze, 
zdające sobie sprawę z konieczności rozwo- 
ju polskiego handlu. Bilnej 1 eprawnej Pia 
nizacyi domagał się już gd dziesiątek lat 
ten uśpiony nerw maszego życia gospodar- 
czego, powodujący tam większą zależność 
społeczeństwa od czynników obcych im bar- 
dziej rosły tch majątki i wpływy polityczne 
zdobywane w kraju a osiągane z handlu i 
I pośrednictwa. y ` Ę e 

Inteligentny Kupiec w wielkim etylu fa- 
kim jest autor wspomnianego memoryalu, 
mmając organizacye kupieckie za granicą, 
nie mógł ścierpieć wstecznictwa jakie ce- 
ohowało nasze t. e organizacye, których 
cała działalność rozpoczynała się Í kończy- 
ła na udziałach w pochodach w czasie uro- 
czystości narodowych ł kościelnych. Nawet 
lokal własny zbędnym okazał się był dla 
bezczynnej kongregacyi kupieckiej, jej akta 
mieściły się w kącie szafki biura magistrac- 
kiago, wogóle luminarze kupiectwa krakow- 
skiego nie odczuwali zupełnie potrzeby or 
ganizacyi. Tak mijały lata i ich dziesiątki 
a polski handel zamiast rozwijać się upa- 
dał, rosły obce wielkie nowotwory, powsta- 
wały hurtownie z których czerpać musiano 
towar, mie licząc się z koniecznością wytwo” 
rzenia takich rodzimych zbiorników. 

Wojna przyniosła ocknienie z letargu, ku- 
piec polski spostrzegł, że przechodzić się za- 
czyna mad nim do porządku dziennego, bo 
z jednej strony przerasta, go handel żydow- 
ski, z drugiej zdrowo rozwijająca się koope- 
ratywa, dziesiątkami milionów obrotu wy- 
kazująca mu wymownie, bo cyfrowo jego 
wstecznictwo i niepocieszną zaiste rolę spo- 
wodowaną przez dziesiątki lat bierności. 
Ostrogą, która pobudziła do czynu była w 
pierwszym rzędzie sprawność „Związku 
ekonomicznego kółek rolni- 
czych“, który dzięki zasludze dyrektora 
Szczepańskiego stał się w czasie 
wojny potężną organizacyą hamdlową. 

Wysiłki p. Schillera, Halskiego, mż. 
Adclmanna, którzy starali się wnieść odży- 
wcze prądy w krakowskie sfery kupieckie, 
natwaliły na twardy opoczysty grunt wste- 
czmictwa., zależności przykrej wobec kilku 
matadorów, którzy czas trawili na robienie 
Ł z. „wielkiej polityki krakowskiej”, a xa 
niepopulamą akcyę uważali wszelką orga- 
nizacyę kupiectwa, aby tem nie narazić się 
|tym, których poparciu rawdzięczano man- 
daty do Izby handlowej, Rady miejskiej i 
krzesła w radach instytucyi 

Spekulacya, majątki zdobywane: łatwo w 
czasie wojny i sprawność obcych central 
przyczymiły się także znacznie do ocknięcia 
i zrozumienia konieczności reform, które w 
memorysle swym ujął p, Schiller. Obszema 
| ego praca streszcza się w następujących 


|że „za dobrze jest człowiekowi rzekł Pan|lzimierza Kosińskiego. Powraca 


do nas okryty sławą pórucznika Legionów 
polskich, odznaczony krzyżami na polu bi- 
twy, kończąc wojaczkę wraca wierny sztu- 
ce i stenie krakowskiej. A teraz długi szereg 
osób, niech się Pan przygotuje na miłe nie- 
spodzianki. A więc: wraca też do nas długo- 
letni filar naszego dramatu i tragedyi, p. 
Józef Sosnowski, po czterech latach 
pelnej sukcesów pracy w teatrze Polskim w 
Warszawie, wraca również dawny ulu- 


tam ust tj. | ttomaczył się dyrektor — cóż drogiego Pana |bieniec publiczności krakowskiej, ostatnio 


także członek ensemblu teatru Polskiego — 
jeden z najświetniejszych komików polskich 
p Aleksander Zelwerowiez. Z te- 
go samego teatru przybywa do nas jeden ze 
| współkierowników tamtejszego Zrzeszenia p. 
Stanisław Jarniński, podpora tej 
|Bceny w zakresie ról eharakterystycznych. 

| Nie kończy się na nim poczet artystów 
warszawskich a obeenie naszych. Z tego 6a- 
mego teatru Polskiego pozyskaliśmy pier- 


wszego jego amanta p. Aleksandra We-! 


jgierkę, który szerógiem doskonałych ról 
„zapisał się dobrze w pamięci wymagającej 


, ipubliezności warszawskiej; również z tejże! 


. E eon j| punktach 
Sohiller de Sehildenfeld ezłonek |„Klubu kupieckiego“ i 
krakowskiej rady kongregacyi kupieckiej i |Kupców i Młodzieży handlowej“ z Kongre- | przyjaciel nie szczędzi pocisków. Padają 


| na handiu. 


pongramu: Utworzenie zespolu 
„Stowarzyszenia 


gacyą kupiecką, Omawia konieczność uzna- 
nia kasy kupieckiej, jako instytucyi godnej 
cia przez ogół zachodnio-galicyjakiego 
ctwa polskiego, zakupno organu 
„Kupoa polskiego“ przez Kongrogacyę. ~ 

Rzuca inicyatywę do stworzenia przy tym 
zespola towarzystw, sekcyj zawodowych, 
powołując sig na podobne organizacye ist- 
niejące w Wi 


popar 
kupie 


ność ubliżenia się i współdziałania pojedyn: | żd 


ozych gałęzi handlu celem obrony wspól- 
nych interesów i osiągania korzyści nzyski- 
wanych przy udzielaniu wspólnych eamó- 
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dzi coraz bardziej wzmagająca eie kanong- 
da. Blizkie uderzenie wstrząsa skałą. NE 
szybko, że własnych słów nie słychać. Ko- 
mendant kompanii kap. Vasku liczy uderze 
nia. Jest Ich około 70 na minutę. Nagle pot 
drzwiami rozlegają się głośne jęki: „„Otwo 
rzyćł' Ranni wciskają się do wnętrza. Szyb 
ko zatrzaskują drzwi, przed którymi pozo- 
stają dwie nieruchome postacie na ziemi. 
Tamci już więcej nie wstaną. Ranni jęczą 


edniu, gdzie uznano koniecz- przeraźliwie. Miutta upiywa za minutą, kä- 
a Cługa js: v.oczrość. W podziemiu robi - 


się duszno, cisla pazują, z powały kapie wo- 
da £ meczy uvisnia. s 
Kapitan rozmyśla o „swoim“ leju. Leży 


wień, ze względu na bonifikacya otrzymy- | On w E:odzu piczwsżej pozycyi ima 20 iro- 


wane przy zakupnie większych fiości towa- 
ru, przez co zyskałaby także i moralna stro- 
W dalszych punktai memoryału zaj- 
muje się autor Bprawą funduszu pensyjnego 
dla ku samoistnych f zaopatrzenia 
wdów í sierot. Jako akcyę tapobiegawczą 
przeciw zamieraniu handtu w miastach pro- 
wincyonalnych proponuje stworzenie okre- 
gowych organizacy! kupieckich. Domaga 
się pomocy finansowej dla kupców poszko- 
dowamych przez wojnę, projektuje stworze- 
nie centrali handlowej z kapitałem zakiado- 
wym: przynajmniej miliona koron. kończąc 
memoryal kwestyą zatrudnienia sit kobic- 
cych w handlu. Poszczególne dziajy tego 
memoryału wymagają omówienia, do czego 
o tle tamy „Głosu Narodu“ ma to pozwolą, 
powrócimy, zaznaczając, żę wdzięczność sic 
należy autorowi za poruszenie tek ważnej 
i zasadniczej sprawy, która projekt organi- 
zacyi kupiectwa powinna jaknajszyhciej 
zamienić w czym. R. W. 


Walka o lej minowe. 


Od kiiku tygodni przed "rozpocz. i 
enej ofenzywy próbowali Włcsi przez miej- 
scowe ataki poprawić sobie niektóre pozy- 
eye. Między innymi podjęli atak na poła 
dniowy stok Monte Zebio. Odcinka tego kro- 
niłą 10 kompania strzelców. Po ezternasto 
godzinnym ogniu. huraganowym nastąpiła w 
ostrzeliwaniu kilkogodzinna przerwa, — O 
wczesnym ranku wylegli.też żołnierze na 
słońce, aby trochę odetchnąć, Nie długo je- 
dnak pozwolili im Włosi odpoczywać, Wnet 
pojawiła: się pierwsza bomba. Pękła tat za 
pozycyą wyrzucając słup eżarnego dymu. 
Nowy świst i granat 15 em. uderzył w rów. 
Barak, w który trafił.rozleciał się jak ze sło- 
my, a słup ognia uderzył w górę. Pęd powie- 
trza dusił prawie, pulsa uderzyły gwałto- 
wnłe. Ludzie padają, gdzieś pękają szyby. 
Równocześnie prawie uderza, pierwsza mina. 

wWazyscy do podziemi!“ Żołnierze rzuca- 
ją się do wejść do schronisk sapiąc x szyb- 
kiego biegu i pod ciężarem worków z grana- 
tami ręcznymi. „Zamknąć drzwi!'* Podziemie 
jest przepełnione. Słabe światło lampy o0- 
świetla tłoczące się postacie. Z pola docho- 


Tatarkiewicza. Oprócz wspomnianych x lu- 
belskiego teatru pozyskaliśmy młodego a 
bardzo obiecującego artystę p. Karola Rdza- 
wicza, z naszej 
publiczności  tamtójszej 
Biesiadeckiego i spodziewam się je- 
szcze kilku innych młodych artystów zescen 
Królestwa Polskiego. . 
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ków średnicy. Włosi wykopali tu minę pod- 
ziemną, która miała przygotować atak, == 
Z niewiadomych powodów, wybuchła za- 
wcześnie. €ała obsada rowu w tem miejscu 
zginęla. Ale i Włosi ponieśli straty. Masy 
kamieni wyrzucone wybuchem spadły na ich 
pry i zabiły wielu. Nad brzegiem tego leja 
usadowił się nieprzyjaciel. u 
Po godz. drugiej ogień ariyleryi przyci 
cha. Natomiast rozpoczyna się ogień kara- 
binowy. Wszyscy z uczuciem ulgi wypadają 
z podziemia. Zajmują pospiesznie pozycyę, 
poprawiając, gdzie zupelnie zburzona. Naj- 
silniej obsadza komendant ów lej, gdyż tu 
| się spodziewa ataku. O godz. 4 meldują silne 
| przesunięcia wojsk włoskich w kierunku le- 
ija. Kapitan Vasku posuwa się ku przedniej 
pczycyi, i zastaje swego chorążego, konfe- 
rującego zawzięcie z dwoma Włochami, zbie- 
gami. Nagle na okop włoski poza lejem wy- 
skakuje włoski oficer. Odrzuca szablę i pi- 
stolet, pokazując na migi, że się chce modii 
Rozkazują mu przejść. Szybko przebiega, 
ale w tej prawie chwili rozlatuje się prowi- 
zoryczny okop włoski i cały oddział ich rzu- 


lea się naprzód na bagnety. Ale obroúc 
| czuwają. Grad granatów ręcznych spada nå 


napastników, karabin maszynowy zaczyna 
grać. Po chwili Włosi wracają do swej poż 
zycyi. Znowu zaczynają rokowania, odkiąa- 
dają nawet karabiny. Ale w decydującym 
momencie zamiast jeńców pojawia się karą- 
bin maszynowy. Znowu lecą granaty. Jeden 
g mich trafia nieprzyjacielską maszynkę, 
która milknie. Zaczyna natomiast grać dru- 
ga z boku, Straty zaczynają się zwiększać. 
Trzeba za wszelką cenę wyrzucić Włochów 
od leja. A więc atak na bagnety, tym razem 
x tej strony. 
W mig lecą dyspozycye. Skrzydłowe pluz 
tony biją granatami. Pierwszy oddział sztur- 
mowy rzuca się naprzód i wdziera do wł 
skiej pozycyi Wspomaga go drugi. Rozpa; 
czyna sig wzajemne mordowanie zblizką, 
Plutonowy Uudzelak przebija Włocha ią 


gnetem, a sam pada ugodzony kulą w gio 


wą. Nadbiegają rezerwy włoskie, ale strzelce 
dostają posiłki. I tak walka toczy się prz 
długą chwilę. Wreszcie granaty ręczne ro 
swoje. Włosi cofają się. Lej pozostaje w rę- 
kach obrońców. 
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wiedź dyrektora „Już jadę!“ upewniła mne 
o konieczności zakończenia rozmowy. 
Nie mogę się jednak obronić chęci of 


giej sceny ulubieńca |trzenia mej relacyi uwagami, jakie każdemfi 
p. Zygmunta zapewne się nasuną. Przedewszystkiem pod* 


| kreślenia bezpodstawności, jak nas powyższ6 
nazwiska przekonały, panieznyeh pogłose 
kursujących w czasie wakacyi o nieuni 


Reżyseryę prowadzić będą ©prócz daw-inym upadku naszego teatru. Rozsiewała 


niejszych reżyserów pp. AL Zełwerowicz i 
Józef Sosnowski. - 

Zespół kobiecy powiększył się tylko o je- 
dng ale niepospolitą siłę, jaką jest p. A m oe- 
lia Rotter „grande coquette“-f chara- 
kterystyezną sceny Teatru Polskiego, jedna 
z gwiazd tego teatru nazwana tam nie bez 
słuszności „młodą Liidową*. 

— Odpocznijmy dyrcktorze, wyrzekłem o- 
szołomiony nazwiskami tych „firm“. 


zdaje się jeśli nie zła wola to nieszczęs 
polska zazdrość, to też s przyjemnoś 
stwierdzić nam należy, że dyr. Biedlecki 
wbrew tym pogłoskom zdołał zebrać trupe: 
jakiej dawno w teatrze krakowskim nie mięć 
liśmy. Jest to niewątpliwie zasługą je 
energii i zmysłu organizacyjnego a może t 
i w części tej sympatyi u prawdziwych art% 
stów jaka posiada we wszystkich kulturalt 


i nazwisk {nych ozniskach naszego kraj. 
— Nie! więcej już Pana nie zmeczę, bo na| 


W późniejszej rozmowie z przybyłymi fig 


następne pytanie, które przewiduję — o re-|nas artystami utwierdziłem się w tem mnięż 


pertuar i zamiary, odpowiem już krótko — 

rzekł niezmordowany dyr. Siedlecki. 

 — Może jednak Gyrektor choć w zarysie... 
— Nawet i to nie! Stałym zwyczajem nie 

chcę z góry, wyszezególniać uplanowanych 


| sceny przybywa nam jeden Z pierwszorzę- ; sztuk, bo. Dan rozumie, teatr nie zawsze po: 
FP 4 r inych + nii w zakresie ról bohaterskich} zwala dotrzymać obietnic, zwłaszcza obe- 
— Zaraz się Pan dowie i mile zdziwi, żeji charakterystycznych p. Edward Żyte-' enie. Mam świetny zespół i marzą mi się ró- 


|do nas 


otym. przewaga wysiłku skierowana be- 
na repertuar ojczysty, z szerszym’ u- 


;maniu. że tylko ufność w artystyczne as 
racyc dyr. Siedleckiego zdołała ich ściągnąć 
lz Warszawy do Krakowa, gdzie jak wiadQ: 
| mo przybyć rzadko kto się decyduje. Jest 
inódaj pierwszy w rocznikach naszej scen 
| wypadek tak gromadnego ziotu do Krakowa 
tak wybitnych sił. artystycznych i u 
jców Warszawy. Przypuszczamy też, że i pi 


l ru na Pradze przeniósł sięjżne większe przedsięwzięcia, co do których | bliczność nasza i inteligentne sfery Krakowa 
jeden z najzdolniejszych artystów p.imogę tylko to zaznaczyć, że jak w sezonie | będą umiały ocenić zasługę dyr. Siedletkież 
cznych będzie więcej i to wybitnych, zresztą; Kazimierz Przystański a w poło-|ubiegł 
dobrych znajomych wśród których przede- wie wrzesnia przybędzie główny reżyser tej dzie 


igo, że czasu wojny utworzył nam tak świe- 
ltn theatrum z takimi artystami, 


wszystkiem wymienić należy wracającego | Bceny, amant liryczny i sałonowy p. Kan- 
na nasżą scenę po 8-letniej wiernej slużbie; 
Ojczyźnie, chlubnie znąnego artystę p. Wło- 


i I względnieniem nowości bieżącej twórczości, : y; ; 
stanty Tatarkiewicz, synowiec wiel-| których już przeszło 16 w tece posiadam... 
kiego artysty Rozmajtości — sławnego Janal W. tem znów telefon zabrzęczał a odpo-' 


udręczenia przekonał mnie p głębokości 
encyi K. Makuezytskiere, twierdząuej, 


BRT oblicze dyr. Siedleckiego, a widok 
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mówienia obecnego kiytyczi BISHU A- 
piowizacii krakowa i obkuysionia środków 
Zidiaiczych. Orawa aprowirucyi na 
miasta jakoś nie uje wid 
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uzulu je 
pr. rednvch, którzy w wię 2l swej wczo- 
rajszc posiedzenie... zbojkotawali, Reda cbra- 
domwała wczoraj w obecności zaledwie 40 kil- 
ku członków, a więc przeszło połowa 
radnychnaposiedzenienieprzy- 
była... 

Zaiste „gorliwość tych panów radnych 
«w spełnianiu clementarnrch obowiązków 
połączonych z mandatem radzieckim, zaslu- 
gujo ma pubiiczne podniesienie. 

Qbradom przewodniczył wiceprezydent 
Sare. 

Po otwarciu posiedzenia przystąpiono bez- 
zwłocznie do spraw objętych porządkiem 
obrad. Pierwszy referował rad. mag. dr. Ra- 
cławicki, który przedsiawił cyfrowo 
stan zaopatrzenia miasta w mięso, tiuszcze i 
wędliny, stwierdzając, że szezególnio dosta- 
wa trzody chlewnej dla Krakowa pokrywa 
zaiedwie część rzeczywistego zapotrzebowa- 
nia, jak o tem wiele razy pisaliśmy. Referent 
przedstawił następujące wnioski: 

Ze względu na dotkliwy brak tłuszczu 
"wieprzowego w Krakowie, spowodowany 
brakiem nierogacizny w kraju, Rada m. u- 
chwala: 1. Odnieść się do c. k. Urzędu ży- 
wnościowego we Wiedniu, aby świń z Gali- 
tyi nie zabierano na pokrycie zapotrzebowa- 
nia innych krajów. 2. Odnieść się do Koła 
polskiego o poparcie w tym względzie. 8. 
QOdniość się do Namiestniectwa, aby nie u- 
dzielało żadnych zezwoleń na wywóz z kra- 
ju tak towaru żywego i przerobionego. 4. Od- 
mieść się do gal. Zakładu obrotu bydłem, aby 
«celem umożliwienia dostawy dla Krakowa 
potrzebnego kontyngentu świń — 900—1000 
sztuk tygodniowo — poddał rewizyi przy- 
dział nierogacizny na miejscowe potrzeby po- 
wiatów i aby ewentualnie przydział zreduko- 
ać, oznaczając go nio w sztukach lecz w 
Kilogramach. 

_ Rad. m. Daszyński podniósł potrzebę 
rozszerzenia masarni miejskiej i postawił w 
tym celu odpowiedni wniosek. Przy tej spo- 
sobności zaatakował jednę z firm masar- 
ich, której właścicielami są rzekomo urzę- 
icy i radcy miejscy, za wywóz wędiin. > 

Rad. m. Ks. Masny poruszył sprawę ho- 
dłowili nierogacizny w Krakowie, i przedsta- 
Ee Związku producentów paszy, 
mmierzający do założenia farmy hodowli 
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Rad. m. K o s 0 b u d z k í w dłuższem prze- 
mówieniu poddał ostrej krytyce dotycheza- 
wewy sposób postępowania administracyi 
Państwowej, która bezustannie ogałąca kraj 
masz zo środków żywności i żądał zakazu 
jwywozu z Galicyi. Przemówienie swoje za- 
kończył p. Kosobnudzki przedłożeniem kilku 
wniosków, które w streszczeniu brzmią: _ 

Rada miasta zwraca się do posłów kra- 
Kkowskicti, aby w energiczny sposób spowo- 
dowali interwencyę w Kole Polskiem; do 
Koła polskiego zaś zwraca się Rada miasta: 
4. by zwróciło uwagę rzadu na niesłychane 
stosunki gospodarczo-żywnościowe, które to 
zdążają do katastrofalnego wygłodzenia i 
wymrożenia ludności w naszem mieście; 2. 
Aby Koło Polskie zażądało od rządu otwar- 
cia wszystkich powiatów w kraju dla kupna 
i sprzedaży środków spożywczych, natomiast 
zamknięcia granie Galicyi dla wyozu środ- 
ków żywności do krajów zachodnich. 

Rada miasta uchwala zwrócić się do 
ministerstwa dla Galicyi z prośbą, aby także 
zwróciło uwagę centralnego rządu na nad- 
zwyczajne stosunki panujące w naszym kra- 
ju i poparło skutecznie słuszne żądania K 


_ ła polskiego. 


Rad. m. Wielgus jako jeden ze wspól- 
ników zaatakowanej przez rad. m. Daszyń- 
skiego firmy masarskiej oświadczył, że firma 
ta nabytą została przez spółkę urzędników 
w celu zaopatrywania warstwy urzędniczej 
w wędliny i tłuszcze. Że firma nie robi spe- 
kulacyjnych interesów najlepszym dowodem 
a iż poniosła znaczne materyalne straty. 

oza tem radca m. Wielgus oświadczył się 
za zakazem wywozu z miastą i kraju. 

Rad. m. ks. dr Caputa zaznaczył, Że 
%ładze administracyjne państwowe wydają 
przepisy ustalające ceny, których w prakty- 
ce zupełnie się nie trzymają. Wysłannicy za- 
chodnich miast austryackich wykupują w 
Galicyi różne środki żywności nie oglądając 
bię zupełnie na taryty maksymalne, Tymcza- 
sem nam każą się ściśle trzymać taryf. Sku- 
tek z tego taki, że Wiedeń i inne miasta mają 
żywność, a nam pozostały taryty maksymal- 
ne. Mowca przedstawił wniosek, wzywający 
Koło polskie, aby uzyskało od rządu zakaz 
wywozu środków żywności z Galicyi na tak 
długi okres czasu, aż zapotrzebowanie ludno- 
Źci miejscowej będzie pokryte, Dalej wnio, 
gek, by prezydyum miasta zwróciło uwagę 
J. E. namiestnictwa na obecny stan aprowi- 
zacyi Krakowa, za który zarząd miasta nie 
może wziąć odpowiedzialności. Wreszcie żą- 
dał ks. dr. Caputa, żeby gmina m. Krako- 
«wa wysłała do powiatów na zakupy żywno- 


"ści upełnomocnionych urzędników. 


Rad. m. Wayda przedstawił trudności, 
na jakie napotyka zaopatrzenie Krakowa w 
mięso, tłuszcze i wędliny. Transport trzody 
przeznaczony już dla Krakowa i tu zapowie- 
dziany jeszcze często w drodze zaginie, 
ominie Kraków, i idzie dalej na zachód. 

Rad. m. Bialik podniósł, że materyał 
rzeżny nadsyłany do Krakowa jest bardzo 
Bichej jakości Wieprze ważą zaledwie po 85 
kilo i oczywiście żadnego tłuszczu dać nie 
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przy- 
jezem podniósł, że wielką trudność w aprowi- 
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zacyi miostą powoduje niesumienna spekula- 
eya nio licząca się z żadnymi względami. 
Walka ze snekuiacyą i lichwą wymaga do- 
brze zorganizowanego silnego aparatu urzę- 
dniczego, którego miastu brak, ponieważ do 
wojska powołano przeszło 50% sił urzędni- 
czych miejskieh. Mowca zwrócił się z apelem 
do obywatelstwa, aby współdziałało w tepie- 
niu niesumiennej spokulacyi i pomagało w tej 
akeyi zarządowi miasta. Przystąpiono do 
głosowania. Wszystkie zgioszone wnioski i 
rezolucye przyjęto. 

W dalszym ciągu obrad wicenr. Rolle 
reterował o stanie zaopatrzenia miasta w 
mąkę na chleb, ziemniaki, wreszcie paszę 
dia bydła. Wszystkich tych artykułów albo 
brak zupełny, albo ilość niedostateczna, po- 
nadto co do ilości chleba i mąki jesteśmy sy- 
stematycznie krzywdzeni w stosunku do 
Wiednia i innych miast w zachodnich pro- 
wincyach państwa. 

Reierent przedstawił następujące wnioski: 
Wzywa się Prezydyum do poczynienia ener- 
gicznych kroków: a) by centrala zbożowa 
przydzielała dla miasta Krakowa mąkę co- 
najmniej na okres miesięczny; b) aby mąka 
przysyłana do Krakowa była eo do jakości 
lopszą niż dotychczas; c) aby miastu przy- 
dzieloną była natychmiast normalna racya 
mąki w myśl odnośnych rozporządzeń 
państw. kr. żywn.; d) aby jak najspieszniej, 
a w każdym razie niezawodnie w jesieni mia- 
sto otrzymało odpowiednią ilość  ziemnia- 
ków, tak aby mieszkańcy mogli się zaopa- 
trzyć na zimę; e) aby przywrócony został 
wolny obrót paszą. M e Ta 

W dyskusyi przemawiali rad. m. Da- 
szyński, domagając się rozszerzenia pie- 
karni miejskiej Guzikowski, dr. 
Gróss, który wystąpił przeciw bałamu- 
tnym i niezgodnych z rzeczywistością wy- 
nurzeniom wicepr. m. Lwowa dra Schleichera 
co do urodzaju ziemniaków w Galicyi, dalej 
rad. m. Dudek, Chwastek, Mitasiń- 
ski, Kosobudzki, ks. Masny, który 
postawił wniosek, by prezydyum miasta wy- 
jednało u rządu pozwolenie na zaopatrywa- 
nie się ludności w ziemniaki w sposób dowol- 
ny, wreszcie St. Nowak, krytykując go- 
spodarkę administracyi państwowej ziemnia- 
kami w roku ubiegłym. 

Pod koniec obrad rad. m. J. Godzieki 
zwrócił uwagę na pokrzywdzenie Galicyi pod 
względem przydziału nafty i dotkliwe z te- 
go powodu straty. Mowca postawił wniosek 
by zarząd miasta poczynił kroki o podniesie- 
nie kontyngentu nafty na 4 kilo na głowę ro- 
cznie, a ponadto by dla mieszkańców miast 
pznano dodatkowy kontyngent 3 kilo na 

owę na cele opału. s 
F Po: wejaśnieniach a ME i wl- 
ceprez. Rollego wszystkie wnioski przyjęto, 
względnie przekazano komisyi aprowizacyj- 
nej do szczegółowego rozpatrzenia. * 

Przewodniczący zamknął obrady o godz. 
9:/. wieczorem. 


Wschód słońca o godz. 552 r. 

Zachód  , „ 731 w. 

Długość dnia godz. 18 m. 41. 

Najniż, ciepłota 9'4, najw. 248. 

Prognoza: Przeważnie'pogodnie, 
możliwy deszcz, 
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Kraków, 29 sierpnia. 

W pierwszych latach wojny obawa przed ge- 
spodarką „bomonovusów* na wsi wzbudziła ak- 
cyę ochronną, roiło się od artykułów, odbija- 
jących się żywem echem w prasie. Hasło: „Rar 
tujmy ziemię“ stało się popularnom,  bratało 
chłopa i ziemianina, czemu dała wyraz ankieta 
urządzona staraniem Eksc. Długosza, której 
rezultatem miało być stworzenie potężnej insty- 
tucyi finansowej dla ochrony ziem, przy współ- 
udziale wszystkich niemal rdzennie polskich 
banków. Nie wystarczał wówczas dzielnie ł u- 
czciwie pracujący Ziemski Bank w Łań- 
cuocie, przetworzony w czasie wojny w To- 
warzystwo akcyjne, podano o nową koncesyę, 
a jaki jest dalszy jej los, niewiadomo. 

Natomiast „homonovus”, obcoplemienny. £ ro- 
dzimy spekulant, jak przepowiadano, panoszy 
się po powiatach, zakupuje wielkie majątki 
ziemskie, folwarki f lasy, płaci nawet wysokie 
bardzo ceny zæ ziemię, bo wie, że głód zie 
mi, trawiący naszego chłopa, jest miezaspoko- 
jony, że przysłowie utarte wśród ludu: „matki 
ziemi nie przepłacisz* zapewni mu wiełkie i 
szybkie zyski. Jak nam z dobrze poinformowar 
nych kół donoszą, w okolicach Krakowa chłop 
skłonny już jest do płacenia za ziemię w oko- 
licaeh Bronovgje, Zielonek, Toń, Brania, Ple- 
szowa i t. p. do 4000 kor. za mórg, a nawet 
wyżej. Ne ogląda się zupełnie na rentę, bo chce 
mieć ziemię za każdą cenę, a ziemianin, mając 
unieruchomiony brakiem inwentarza warsztat 
pracy, zniechęcony ciężkimi warunkami któ- 
rym sprostać nie umie, a częstokroć nie może, 
chętnie pozbywa się zagonu ojczystego. Nie- 
tylko w Galicyi, lecz także w Królestwie rozwi- 
jają się zastraszająco transakcye ziemią, Spè 
kulacya kwitnie, a ze ełomianego ognia „obro- 
ny ziemi* pozostały tylko popioły. 

W mniejszym daleko stopniu rozwijają się 
transakcye realnościami miejskiemi, bo „homo- 
novus“, trawiony gorączką pozostania ziemia- 
ninem, chętnie wyikupuja ziemię, Smutne to 
będzie miało następstwa w niedalekiej przyszło- 
ści, pryśnie plan reemigracyi s Ameryki, bo 
ziemia będąca w ręku lichwiarzy, nie zachęci 


przemysłowych zdobywać musieli przez dzie- 
siątki lat zaoszczędzone dolary, aby przepia» 
cali ziemię, której posiadanie nie zapewni im 
warunków bytu,.do jakiego przywykli na ob- 
czyźnie. h > 

Stosunki gospodarcze zapowiadają sig bar- 
dzo smutnie. stoimy wśród wyczerpania wszel- 
kich zapasów, bandlo świecić zaczynają pust- 
kami, a zdobycie towaru po drogich bardzo ce- 
nach nastręcza coraz większe trudności. Roz- 
wija się handel wymienny, pieniądz traci wszel- 
ką wartość, chłop przepłaca ziemię, a za pro- 
dukt wiejski żąda cukru, tytoniu, nafty i t. P., 
to jest tych artykułów, których nabyć nia mo- 
że. To jednak wyzyskują spekułanci i uprawia- 
jąc lichwę przy kaadlu wymiennym i zbrojni 
w karty na wywóz  „Transportschemy* zdo- 
bywane przez najrozmaitsze centrale, wygła- 
dzają nasze miasta. 

Nie widzą tego, niestety, lub nie chcą wi- 
dzieć nasi posłowie, nie protestują u władz 
centralnych, nie domagają się wytępienia szko- 
dników, a niebawem będzie już wszelka akcya 
zaradcza spóźnioną. Szerzyć już się zaczynają 
epidemie, lecz o zniszczeniu ich podłoża nie 
pomyślano, a chcąc przetrwać, musimy się bro- 
nió przed widmem głodu, tak, jak się bronią 
inne kraje, które my jeszcze resztkami naszych 
zapasów żywić musimy. Te smutne objawy igno- 
rowane skutecznie przez naszych polityków, są 
znamiennym dowodem tego opiewanego ciągle 
realizmu, jakim się rzekomo kierowano i kieru- 
ją w. polityce. 


Ż miasta. 

KOBIETY W SŁUŻBIE MIEJSKIEJ. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej wice 
prezydent Rolle podał do wiadomości Rady, 
że w służbie gminy zajętych jest obecnie 570 
kobiet, Przed wojną zajętych było w admini- 
stracył miejskiej koło 60 sił kobiecych. Tak 
wielki wzrost liczby kobiet w służbie miejskiej 
spowodowany został powołaniem przeszło 50% 
urzędników do służby wojskowej, oraz ogrom- 
nem. wzrostem agend zarządu miasta, zwła- 
szczą w dziedzinie aprowizacyi. 

WYJAŚNIENIE W SPRAWIE OCHRONY 
LOKATORÓW. Otrzymaliśmy komunikat nastę 
pujący: „Z powodu mylnego stosowania 
rządzenia „O ochronie lokatorów“ w dn. 26 sty- 
cznia 19417 wydało ministerstwo sprawiedliwo- 
ści reskryptem z 30 lipca b. r. między innemi, 
na skutek starania Towarzystwa katolickich 
właścicieli realności, kilka bardzo ważnych 
jaśnień: 

1. Wolno podwyższyć czynsz, nistylko z po- 
wodu prawidłowych rocznych wydatków na u- 
trzymanie i zarząd domu wraz z należytością 
za wodę, należytościami kanalizacyjnemi % tp., 
lecz także z powodu kosztów, wprawdzie nie 
corocznie, lecz peryodycznie co kilka lat po- 
wracających, jak np. odnowienie fasady, na- 
prawa dachu, kominów. Wydatki takie uzasa- 
dniają podwyżkę czynszów, a o ile są większe, 
nałeży je rozłożyć na fat kilka. + 

2. Zniżony podczas wojny czynsz wolna pod- 
wyższyć do pierwotnej wysokości (niezależnie 
od zwiększonych wydatków właściciela real- 
ności) ł to nietylko oduośnie do tego sum«go 
lokatora, któremu czynsz zniżono, lecz i wo- 
bec lokatorów następnych. Dotyczy to również 
w razie zmiany właściciela domu, nowonabywcy 
przysługuje prawo podwyższenia czynszu. 

8. Co do prawa wypowiedzenia mieszkania, 
jeżeli właściciel potrzebuje mieszkania dla sic- 
bie, zdaniem rozporządzenia interpretacya iest 
zbyt ciasna i krępująca właściciela. Ogranicze- 
nia właściciela w prawie wypowiadania miało 
jedynie pa celu zapobieżenie podwyższaniu 
czynszów, pod grożbą wypowiedzenia. 

Według wyjaśnienia reskryptu wolno wła- 
ścicielowi wypowiedzieć, jeżeli mieszkania po- 
trzebuje, np. dla córki wychodzącej zamąż, al- 
bo z pewodu śmierci w rodzinie, wystarczy mu 
mniejsze mieszkanie, jeżeli ze względów na swe 
zdrowie chce się przenieść z domu położonego 
w mieście do awojej willi poza miastem poło- 
żonej, gdy potrzebuje mieszkania na cele swe- 
go przedsiębiorstwa, gdy sklep w swoim domu, 
wynająć może tylko razem z mieszkaniem w 
tymże domu i t. d. 

Właścicielowi w zasadzie wypowiadać wolno 
ze względu na jego stosunki osobiste i gospo- 
darcze, a ogranicza go w prawie wypowiadania, 
o ile ono miałoby na celu wynajęcie za wyż- 
szym czynszem”, . 

PRZEGLĄD DZIECI W  PÓŁKOLONII. 
Z Tow. walki z gruźlicą komunikują nam: 
Wczorajsza niepogoda ni6 pozwoliła na 
czerpanie całego programu „przeglądu“ dzieci 
z półkołonii, dlatego zarząd Tow. walki z gru- 
źlicą składa ma tej drodza imieniem własnem 
i imieniem wszystkich dzieci ueżęszczających 
do półkobonii, oraz dzieci z kolonii wakacyjnej 
na Prądniku Białym serdeczne podziąqkowanie 
prezydyum miasta i Radzie miejskiej zą dostar- 
czenie funduszów na żywienie dzieci, Komiteto- 
wi Książęco-Biskupiemu za dostarczenie mleka 
sztucznego, Komitetowi pań za nadzór żywic- 
nia dzieci, lekarzom okręgowym miejskim za 
pomoc lekarską, kierowniczkom $ opiekunkom 
za opiekę nad dziećmi, dyrekcyi tramwajowej 
za dostarczenie biletów jazdy, w końca tym 
wszystkim, którzy bądź radą, bądź pomocą 
przyczynili się do prowadzenia kołonii i półko- 
lonii w obecnych trudnych czasach. 

WYŻSZA SZKOŁA HANDL. DLA DZIEW. 
CZĄT. Kuratorya krak. Akademii handlowej 
otwiera z dniem 1 wrześnis 1917 r. czteroklaso- 
wą wyższą szkołę (akademię) handlową dla 
dziewcząt. Nowa ta w szeregu Żeńskich szkół 
polskich powstająca placówka odpowiada co 
do planu nauk zupełnie istniejącej tutaj od da- 
wna męskiej Akademii, której absolwenci pra- 
cują we wszystkich niemał naszych instytu- 
cyach finansowych i handlowych, na Eierują- 
cych nieraz stanowiskach. Nowa ta uczelnia 
zapełnia teš istniejącą lukę w naszem szkolni- 
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noga. Cały, kontyngent lepszego materyałultych, co ciężką pracą w. obcych lirodc ch etwie żeńskiem, które obok wyższych gimna- 


Nr, 203. 
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zyów i liceów, oraz seminaryów, Średniej szko- į pospieszyło Króbsiusorm miasto i delegacyg 


iy typu handlowego wcale nie posiadało, Pod-ik. D. Na weląż jescze Giazcje się zaputrzos 
czas, gdy dwuklasowa szkoła dla dziewcząt | umię kiap, gcr Tobuwia. 
polączona z Akademią daje tylko wykształce- ulzielę po paźndniu oGwiedzi! Rrólowiaa 


En 


= 


nie zawodowe, nowa wyższa szkoła handlowa j kow arzybiskup w towarzystwie 
da swym wychowankom nietylko. obszerne jka. infuzia Zujehows! 
handlowo-fachowe wiadomości, lecz także i wy- acyi K. P. Kip. Przybriy, sekretarza tes 
kształcenie ogólne typu wyższej szkoły RC komitetu. Ksiądz Arcypazterz przemówił da 
"język francuski, literatura polska, niemiccza| wszysikih razem i każdego z osobna bardzo 
i francuska, historya, matematyka, nauki przy- | serdecznie, wypia:tując 0 dotychczasowe koleje 
redricze, ekonomia itp.). Absolwentki tej szkoły ji dodając im otuchy na dalszą drogą. Rozdzie 
otrzymają w czterech latach nanki to wykształ- |lił też między nich na pamiatkę obrazki religija 
cenie, jakieby otrzymały w wyższej szkole Śre-|ne, deiegacyi K. W. K. zaś przekazał pewną 
dniej, a nadto możność uzyskania stanowisk ; kwotę ua pomoc dla tych ludzi. Kodacy z Kró4 
w instytucyach komercyalnych i finansowych, jlestwa czuli się tą wizytą ks. arcybiskupa bari 
które wobec zapotrzebowania sił męskich naj dzo uradowani, dziękowali mu też za to jali 
innych polach pracy gospodarczej, coraz więcej | najserdeczricj. 
poszukiwać będą inteligentnych i zawodowol Z MAGISTRATU WARSZAWSKIEGO. Stai 
wykształconych sił kobiecych. ;nowisko redaktora .,Dziennika Zarządu m. Biy 
O WĘGIEL. Tow. katoł. właśc. realności za- | Warszawy” magistrat powierzył p. Zdzisławod 
wiadamia, że wdraża energiczną akcyę celem jwi Dębickiemu. Prof. Antoni Sygietyński mia» 
uzyskania dla członków odpowiedniej ilości |nowany został intendentem gmachów konser4 


tiego, prezesa lwowskiej 


dolor 


węgla na zimę. W tym celu udaje się w naj- 
kliższych dniach do centrali deputacya, Prezy- 
dyum Tow. uprasza swych członków, aby bez- 
zwłocznie zgłaszali w biurze Tow. Karmelicka 
15, parter, ilośó zapotrzebowania węgla na zi- 
mą wraz z podaniom wielkości mieszkania, 
względnie ilości pieców. Upraszamy członków, 
którzy dotąd wkładek, względnie reszty wkia- 
dek nie zapłacili, aby to bezzwłocznie uczynili, 
gdyż tylko dla takich członków. podejmie wy- 
dział starania = 2 
POWRÓT KOLONIJ WAKACYJNYCH T. O. 
M. DO KRAKOWA, Zachodnio-galicyjskie To- 
warzystwo ochrony dzieci i młodzieży zawia” 


ue me 


watoryum muzycznego warszawskiego. 

Z BIAŁEJ. (Kor. wł.) Hasło „Ratujmy dział 
ci" znalazło i w Białej oddźwięk, dzięki kilku 
jednostkom, które bez rozgłosu, nie tworząq 
żadnych komitetów, a mając tylko dobro mł 
dzieży na oku, stworzyć potrafiły w tak t 
dnych warunkach ,aprowizacyjnych, jakie b 
w b. r., kolonię wakacyjną dla młodzieży 
polskich w Białej. Inicyatorowie i opiekunowi 
kolonii, dyr. semin. Dr A. Mikulski, oraz n 


„szk. ćwiczeń tegoż zakładu pp. J. Biega i 


Sokalski mogą być dumni za swego dzi 
które, aczkolwiek skromne, dało doskonałe 
zułtaty, Kolonia mieściła się w uroczym 


damia tą drogą rodziców, że we czwartek dn. ku. wsi oddalonej o 15 km. od Białej. Korzyą 
30 sierpnia b. r. o godz. 8 wieczór powrócą , stato z niej 30 uczniów i uczenie szkół polskicą 
koloniści z prof. Leanhardem z Krosna, nastę. | T. S. L. w Białej przez okres czterotygodnio+ 
pnogo dnia, w piątek, także o godz. 8 wieczór į WJ. t. j. od 23 lipca do 20 sierpnia. Trudności 
kolonistki z p. Wójcicką od hr. Potockiej zjróżne nie pozwołły na wysłanie drugiej se 
Łańcuta, zaś w sobotę dn. 1 września o godz. |ryi. Dzieci pomieszczone były częścią w szkołe 
1.10 w południe powrócą kolonistki z pp. Body- |w Szczyrku, gdzie spędzały czas pod okiem 
ekg Piekarską i Rechtówną z Jaśkowic, a tego ; Kierowników pp. Palczewskich, częścią w domu 
samego dnia o godz. 3 popoł. koloniści z p.|Prywatnym. Kierownikiem kolonii .był profi 
Kczakiem z Myślenie. Byłoby rzeczą pożąda- |J. Biega. Dzięki jego oddaniu sią młodzieży nal 
na, by rodzice kolenistek jaśkowickich jawil | kolonii, kolonia spełniła w zupełności awe zm 
się w wyżej oznaczonym czasie na dworcu ko-| danie, Młodzież spędziła czas na zabawacij 


lejowym po odbiór swych córek. 


przygodnej nauce i licznyck bliższych i dali 


Z TEATRU LUDOWEGO. Występy świetnej szych wycieczkach w uroczy, Beskid, pomagałą 
primadonny naszej operetki, p. Heleny Miłow- |przygodnie w miarę sił przy pracy w polu, wj 


skiej, są stałą atrakcyą drugiej eceny. Znako- | żywała 
mita artystka występuje w. dwóch ewych ka | wienie amatorskie, 


kąpieli, a nawet dała małe przedstaą 
oh 95 44”! 


pitalnych rolach: „Księżniczce czardasza" E.| Przybytek sił i wagi w poszczególnych Ko4 


Kalmana ł „Róży Stambułu" 


dzięki takiej wykonawczyni party) tytułowych | Cznty; 


L. Falla, które |lonistów wobec dostatniego poslłku jest znają 


wdzięczność młodzieży, przeważnie z naj 


ściągają stale tłumnie widzów. Doskonały se- | uboższych sfer, ł ich rodziców serdeczna. Koszśl 
spół, jaki obok p. Miłowskiej, tworzą pp. Kwie- | utrzymania kolonii pokryty: został = subwencyń 
cińska, Kamińska, oraz panowie Müller, Kolwas |zach.-gal Tow; ochr. młoda į K. B. K. ora% 
i in. zapewnia tym operetkom jeszcze długie |innych źródej 


u nas powodzenie. Reżyszer operetkł p. Lele- 
wiez, przygotowuje w najbliższym czasie no- 
wości, które znajdują się już w optacowywae 


nia. Jutro i w sobotą „Róża Mambulu“, w piş- Ka. 


teu „Księżniceka czmiiana, W. jutrejszem 
przedstawieniu „Róży SmmiĘfu* wystąpi w 
partyi Midili Hanum p. Zefa „biderska, arty- 
stka teatrów, warszawskich, 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Inspetorzy poll- 
cyjni Rechowicz i Buryło aresztowak Ludwika 
Sudera, lat 18, który po dezercyi z wojska po- 
pelnił w Krakowie szereg kradzieży z włama- 
niem, wyrządzając szkodę kilkunastu tysięcy 
koron. Równocześnie aresztowany został han- 
dlarz starzyzny, Wolt Kosenblum, podejrzany 
o nabywanie od Sudera kradzionych przedmio- 
tów. == Aresztowano również Irenę Kurej, lat 
19, z Królowej Ruskiej, która na rynku klepar- 
skim wyłudzała od włościan pieniądze pod 
pretekstem zakupna dla nich mydła. Proceder 
ten podobno uprawiała Kurejówna od dłuż- | 
szego czasu, wczoraj jednak przez postkodowi | 
nych oddana została w ręce policyi, 


Z Polski i ze Świata. 

WYSTAWA KOŚCIUSZROWSKA WE LWO- ! 
WIĘ. Dnia 23 b. m. odbyło się trzecie z rzędu! 
posiedzenie komitętu wystawowego obchodu: 
Kościuszkowskiego. Stwierdzono, że zgłoszenia 
przedmiotów nA wystawę licznie napływajse 
tak, że wystawa zapowiada się bardzo dobrze. 
Uchwalono wydanie spacyalnego katalogu © 
bardzo przystępnej cenie, któryby, pomieścił, 
prócz wstępu, krótkie objaśnienia wystawio- 
nych przedmiotów. Celem ożywienia i nadania 
pewnego wdzięku wystawie zamierza komitet 
urządzić specyalny kącik z meblami z ówcze- 
snej cpoki, któryby żywo odzwierciedlił minione 
czasy. Osobny dział stanowić będą wydawni- 
ctwa książkowe, albumy, ilustracye, wydawni- 
ctwa kartkowe i 

W SPRAWIE LITWY. Dnia 20 siczpnia b. T. 
odbyło się w Zakopanem w sali dworca ta 
trzańskiego zebranie obywatelskie, zwołane 2 
porządkiem dziennym: „Sprawa Litwy wobec 
mającego się zebrać Koła sejmowego“. W ob- 
szernej sali, wypełnionej po brzegi, zebrało się 
ckoło 200 osób, reprezentujących  wszyst- 
kie kierunki polityczne. Przewodnictwo objął 
prof. Dr Tadeusz Grabowski. Po roferacie p, 
M. Świechowskiego, omawiającym stosunek 
Polski do Litwy ze stanowiska zasadniczego, 
siły polskie na Litwie i straszne położenie Li- 
twy obecne, uchwalono bez dyskusyj odpowie- 
dnie rezolucye i wnioski do Koła sejmowego, 
które prezydyum przedstawi Kolu sejmowemu 
w dniu 2 września. Całe zebranie miało charak- 
ter podniosłej manifestacyi na rzecz Litwy. 

NOWY TRANSPORT KRÓLEWIAKÓW E- 
WAKUOWANYCH. Pisma lwowskie donoszą: 
W niedzielę rano przybył e Bukowiny na głó- 
wny dworzec nowy transport Królewiaków e 
wakuowanych w liczbie 120 osób. Dotychczas 
przewinęło się przez lwowaką stacyę perlustra» 
cyjną blisko 600 Królewiaków. Część ich wyje- 
chała do Królestwa Polskiego. Część Królewia- 
ków, zamieszkałych przy ul. Jabłonowskich, 
zwiedziła Panoramę Racławioką na placa po 
wystawowym, Ming dorzżnaż pomony, # iaka 
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Zawiadomienia I komunikaty. - 
POSIEDZENIE KS. KS. KATECHETÓW) 
techetów szkół ludowych w Krakowie, że poź 
siedzenie ich odbędzie się w sali Konsystorz% 
30 sierpnia o godz. 5 popoł 

WPISY DQ SZKOŁY POSPOLITEJ Š 
SZKÓŁKI Drów J. i M, Lewickich odbędą sią 
1, 8 14 września b. r. Nauka rozpocznie 
10 września o godz. 9 rano. Szkółka dla dzieci 
od lat 4—6 zostaje pod kierownictwem p. WH 
niarzowej i będzie prowadzona według najno4 
wszych metod: Montesori i innych. 

WPISY DO ŻEŃSKIEGO GIMNAZYUM klsą 
sycznego i realnego Dr Józefa i Dr Maryi 
Lewickich odbywać się będą i, 8 1 4 wrzęż 
śnia b. r. przed południem od godz, 9—1. 

Egzaminawstępne odbędą się 7 wrze 
śnia o godz. 9 rano. 

Nauka rozpocznie się 10 września o godzinłój 
8 rano. 

Gimnazyum klasyczne rodne posiady 
prawo publiczności. 

W GIMNAZYUM ŻEŃ. K an non 
lsc Spiski) odbywać się bok re ai 
klas niżezych (1—IV) gimn, E czterech 
wyźszych gimn. klasycm w dmmch 80, i 81, 
śitrpnia, oraz 1, Ń Z, września od godz, 11—12 Î 


4— 5, Egzamin wstępny do kl. I. dnia 4. wrze 


śniaśmia o godz. 3 popol, do kl. H—VIM. w dn, 


5—10 września o godz, 8 rano, Rok szkolny roz» 


pocznie się 4. września uroczystem n 
stwem, a nauka d, b, września, 

WPISY w c. k. Seminaryum nanczyciel. mięs 
kiem w Krakowie na karsa i do szkoły ćwicz 
odbędą się dnia 80 i 31 Bierpnie br. od 9 do 14 

odzimy., Egzamina poprawcze odbędą się 1 wrze 
nia br. zaś egzaminą wstępne na poszczególne 
kursa 3 i 4 września br. w godzinach od 5—14 
przed południem i 3—5 po południu. Rok szkolny 
rozpocznie się 5 września br. uroczystem nabos 
yk w kościele 00. Karmelitów o godzinia 

rano, 

WPISY do szkoły wydz. żeń. m. Zyg. 
skiego g Siemiradzkiego 1. 2) odbędą 
dniach 29, 30 i 31 sierpnia o gods 8—12 przed 
południem, 

„PRÓBKI DO POCZT POLOWYCH. Dyr. poc 
komunikuje: Z dniem dzisiejszym została wysyłe 
ka próbek towarowych do poczt polowych Nr. 8; 
145; 192; 212; 203; 296, 304; 356; 361; 373; STA$ 
382; 391; 898; 415; 420; 430; 434; 439; 440; B18} 
521; 525; 529; 617; 628; 629; 636; 687; 645; 6468 
647 Wr Fr 4 i 

NA © IADY DLA RODZIN LEGIONISTÓW 
nadesłano do Poiskiego Zwizzku Niewiast katolia 
ekich ul. Szczepańska 5, na ręce p. Kernowej pd 
dzień 18 sierpnia 1917 następujące ofiary: P. Wiu 
taszewska 50 h; P. Kulczycka 1 K; Marszałkową 
Niezabitowska 100 K; P. Z. Niemczewska 3 Ký 

.P. 20 K; P. B. Zakrzewska 20 K; P. K. Wof 
ciechowska b K; Ks. Piotr Lewendowski skłyjks: 
paraf, Żeleznikowa 49.51 K; razem 198.01 Ko 


ożeń4 


MIANOWANIE, Znany artysta mal. p. Henry 
Uzłembło został ZA OON asd 
w m k, korpusie automobiłowym: i 


REPERTUAR OPERETKI" _ 


Sr6Qa: Księżniczka czardasza (występ 
ny_Miłowskiej). N 
Cawartokt Róża Stambułu (występ Heleny 
Miłowskiej), „14 
Piątek: Księżniczka czardasza (występ Hea 
lens Salowakiej). 
o Róża Stambulu (występ Heleny, Mi 


uiżości 


hbotm 


Nr. 203. 


uz c= re. i "F, ` 
Bimietyn austro-wegierski. 
Wiedeń, dn. 29. b. m.? - 
Urzódownie ogłaszają dn. 28 bm. 1917, ° 
Wschodni teren: 

Koło Soveja wzgórze zajęte przedwczora), 
musiano znowu opróżnić przed grzeważają- 
cymi atakami. U armil generał pułkownika 
Kriteka pułki austro-węgierskie ł niemieckie 
w gorących walkach wydarty Rosyanom 
wieś Bojan i pozycye na Dałżok. Wzięto prze- 
szło 1000 jeńców, 6 dział ł liczne karabiny 
maszynowe. 

Włoski teren: 

Wi wzmocnieni nadejściem nowych 
sił na płaskowyżu Bainsizza—Św. Ducha 
czynią wszystko, aby rozszerzyć swój zysk 
w terenie, wywalczony wielkiemł ofiarami z 
początku 11-tej bitwy nad Soczą. Prawie we 
wszystkich ezęściach tego fronta. nieprzyja- 
ciel atakował nasze wojska. W zaciętych 
Wałkach na ręczne granaty der siła 
oporu naszych bojowników, ana w 
Ą siesięsioao EŃ bitwie, mierzyła się z wło- 
ską przewagą- Dzielui obrońcy ma całej Tint 
roscoso; miejscami uciekał on w zupełnem 
tezprzężeniu. | 

Także na wschód od Gorycył nie powio- 


dio się Włochom uderzenie podjęte zna- 


i siłami 

W obszarze Stilfserjoch przedsięwzięcie 
wykonane wśród znacznych trudności alpej- 
skich, wydało pełny sukces. Strzelcy cesar- 
scy w lodach i Śniegi z zaskoczeniem znie- 
GK nieprzyjacielski posterunek i przyprawa- 
dziłi 2 włoskich oficerów, 20 alpinł, ł kara- 
bin maszynowy I 1 reflektor. 

. Szet sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berts, dn. 29 bm. 1917. 
Wielka gł kwatera donosi sierpnia: 
Zachodni teren: 

Grupa ks. Ruprechta: We Flandrył wcze- 
snym rankiem na drodze Ypres Mesia ze- 
łamał się siluy atak angielski wśród strat. 
Po połndułu rozpoczął się jak najsiiniejszy 
ogień karzzuzowy na strefę bojową między 
Langemarck a koleją Roulers—Y pres. Prze- 
ciwnik wysłał do boja mnóstwo samoeko- 
ów pancernych, a jego samoloty opuściły 


się nizko ponad wojsko, Tak posifkowanz 


| Fesryła wnet ma tym froncie do ataku an- 
gielska pieckota. Wytrwale broniąc się nasze 
jwojska odrzuciły nieprzyjaciela, który starał 
się swój atak forsować 'znacznemi rezerwa- 
mi. Wieczór wszędzie jeszcze raz spotęgowa- 
no ogień i urzadzono drugi zwarty szturm w 
tym samym odcinku. Wynik tych walk, któ- 
re trwały aż do późna w noc, jest taki, że u- 
trzymatiśmy nasze stanowiska, prócz ma- 
lego wgłębienia na północny-wschód od 
Freczenberg. Anglicy ponieśli krwawą kię- 
skę. Snkces tego dnia zawdzięczać należy 
doskoadałej postawie wojsk wirtemberskich, 
i uiszczącemu działaniu naszego skupionego 
ogrią ariyleryjskiego. Na zachód od Catelet 
rozisżży się nowe ataki francuskie przed na- 
cremi Maiami 

Grupa niemieckiego następcy tronu: W za- 
chodniej częścł Chemin des Dames Franeu- 
zi pzóbowali na drodze Aliemant—Sancy wy- 
paść do ataku w szerokości jeduego pułku. 
Nasz ogień odparł ich. Na połudałe od Cour- 


tecon i ma południowy-wsekód ed Ailes|wiec klasy „Nowik“, trafiony bombą, 


przedsięwzięcie naszych wojsk 
miało dla mas dobry skutek. Przed Verdun 
za dnia tylko nieznaczna czynność bojowa 
po zakożczeniu porannych walk o odzyska- 
ną przez maa wieś Beaumont. Wzieci tam 
jeńcy należą do trzech francuskich dywizył. 
Wieczorem na wschodnim brzegu M5zy Przy” 
brała walka artyleryjska wielką gwałto- 
wność. Przy berskutecznych atakach czę- 
ściowych, które rmszyły na zachód od drogi 
Beaumont—Vacherauville, Francuzi ponie- 
éli znaczne straty. à 

W ostatnim dniu porueznik Voss osią- 
gnai swoje 38 powietrzne zwycięstwo, 

Wschodni teren: 

Front ks. bawarskiego. Od Dźwiny poj 
Dniestr działalność bojowa tylko w niewiełn 
edeinkach byla żywą. Na północnym brze- 
gu Prutu pułki reńskie, bawarskie i austro- 
węgierskie wzięły szturinem silnie cszańco- 
wane rosyjskie stanowiska na wzgórzu Dol. 
zok, oraz wieś Bojan. Zacięty opór Rosyan 
złamano po zażartej bitwie wieczorem także 
ma pagórkach na północny-wschód od Dol- 
zok. Wzięto przeszio 1000 jeńców, 6 dział, 
wiele karabinów maszynowyek wpadło w 
nasze ręce. Straty nieprzyjacieła odrzuco- 
nego poza Odcinek rokitniański są ciężkie. 

Front arcyks. Józefa: Na północ od So- 


= ryku LOWE I 


vejł w dolinie Saslty przemagający 


nia a niedawna zdobytych wzgórm | 
Grupa wojsk Mackensena: W kilku odcin- 


Wardaru pod Lumnicą zaatakowały nie- 
przyjacielskie oddziały, lecz bułgarskie po- 
sterunki odparły je. 


zs] f 
nieprzyjacielski wyparł nasze zabezpiecze- 

a ipółnocny wschóć od fotwarki Guille 
Kach żywa działalność artylerył. imont, odzyskamege wczoraj rano przeź! 


Front macedoński: Między jeziorami | nieprzyjaciela. W ten sposób mamy znowu; nV, konferencyt 
Prespa a Dojran odżył ogień, Na zachód od|w posiadaniu nasze poprzedmie stanowiska. 


jwojskai portugalskie natarcie Niemców ma, 


„GLOB NARODUY © daii I9. Sierpnia 197% foki 


KOMUNIKATY, ANGIELSKIE. s 7 
Wiedeń. Komunikat z 28 bm. przed pofu- | tysięcy rubli ną rok, 
dniem: Wsęzoraj wieczorem konali PE 


ni a a ar A zayrt Ak Rosya a konferencya W Sztokholmie. 


i delegatów 
Nieprzyjaciel wykonał w nocy kontratak | przybyłych da a A P a 
został jednak odparty. W. nocy odparty |PoŚrednię zawiadomienie, że na podstawie 

wszystkich znanych im faktów, rząd resyj- 
Artylerya iski nigdy rie zmienił swego stanowiska wa- 


połudn. wschód Laventee. 


Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendocft. ;nieprzyjacielska była w mocy bardzo czyn-|be konierencył szłokholmskiej, że nigdy 


Bitwa pod Gorycyą. 


: E ; a w jakikolwiek sposób nie wypowiadał się 
al td ae ZAŁÓG niemie , przeciw konferencyi i że podobnie jak i 
ckie stanowiska na wschód od Hargi Przedtem uważa, ją za sprawę partyjną, któ- 


Wiedeń. B. kor. Z kwatery prasowej wó-ieourt na froncie mającym przeszło milę |" może być tylko pożyteczną. 


jennej, wieczór 28 bm.: Na płaskowyżu Bain- 
słzza I na wschód ad Gorycył bardzo silne 
walki. Sytuacya niezmieniona. 

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: Także wczoraj (27 bm.) po 
południu teczyła się zacięta walka na pła- 
skowyżu 


Wszystkie ataki włoskie spełzły na niczem. 
Stok zachodni wzgórza 549 tworzy stromą 
krawędź zamykającą dolinę górnego biegu 
Socezy na południe od Selo. Włosi napró- 
żno ezali na. to wzgórze 10 ataków. 
Bohaterami, którzy bronili stanowisk, były 
pułki piechoty nr. 47 (Marburg) i nr. 66 
(Ungwar). Monte Gabriele próbowali Włosi 
nadaremnie zdobyć od strony Britofu. Od- 
parto ich zadając im jak największe straty. 
W pełnym nieładzie oddziały włoskie znika- 
ły ku zachodowi. 

Włoski biuletyn a 26 sierpnia donosi © 
zdobyciu 2 moździerzy 30,5 centymetrowych. 
Nie zgadza się to z prawdą. Pozostawiliśmy 
Włochom tylko jedną lawetę z takiego mo- 
źdrierza niezdolną do użycia, resztę zabra- 
liśmy, co tem łatwiej było, że cofneliśmy się 
wówezis według planu bez oddziaływania 
nieprzyjacielskiego. 


PRZESUNIĘCIE FRONTU UDERZENIA? 

Wiedeń. (Telfonem). „Acht Uhr Blt“ po- 
daje wiadomość zatwierdzoną przez kwate 
rę prasową, że Włosi zawiódłszy się w 
swych atakach w okolicy Hermady, jar 
ke najbliższej drogi do Eryestu, próbują 
obecnie przełamać front w innej okoficy 
bardziej na północ. Pomoszą jednak przy 
tem wielkie straty, zwiaszcza przy ata 
kseh na Monte San Gabriele. Co do 
pewności frontu nia ma powodu do ża- 
dych obaw. 

KOMUNIKAT WŁOSKIE 

Wiedeń. (B. kor.) Biulety włcski z 28 zierp- 
nia: Na całym froncie bojowym artvlerya. od- 
grywała główną rolę. Na płaskowzgórzu Bain- 
sizzą wojska nasza dalej postępują uaprzód i 
zetknęły się z nieprzyjacielem. Silne częściowo 


ataki zapewniły nam posiadanie kilku stano- 4 


wisk, których nam nieprzyjaciel swoimi kontr- 
atakami nie zdołął odebrać. tme sto- 
sunki atmosferyczne utrudniały czynność ną 
szych samolotów. 


Bainsizza—Hei lligen-| 
geist, potem zaś o Monte Gabriele f 


łcie zjednoczeń zawodowych. Ogólna Kom parządzeniach 


angielską szerokości a na pół mili w głąb.| 
Niemcy zdołali obsadzić na chwilę półnoe | * 


Narady socyalistów koalicji. 
ościńcu £ 


no zachodni skraj lasku przy $£ odka. E NRL 
cj B : (r yn. or. Reuter. Zebranie robożni: 
[Ypres ĉo Menin Zaraz ieh jednaki tew i socyalistów krajów koalicyi w West-| 
stamtąd wyparte, minster ; się wczoraj. Zjawili się 
KET e wszyscy delegaci Przewodniczy Henderson. 
GWNA | | RGSLWI. Obrady nie są publiczne, lees po południa 


a. ,_ ima być wydane urzędowa spraw CH 
Moskwa. B. Kor. Ag. 27. bu: Głów-| Wiedeń. (Telefonemi „W. Alig. Ztg“ čo- 
iny komenderujący Korniłow przybył |nosi z Hagi że angielski 


rząd przy 
|po południu do Moskwy. Witali go Bur |oświadezenie w sprawie celów wojennych, 
mistrz } Rodiczew. Korniłow odpowiedział, i które ma być przedłożone na konfereneyi 
oświadczając, że czuja sią wym mo- | międzynarodowej socyalistów w, Londynie. 
|gąc armii podać do wiadomości, iż w Mo > "= 
Echa noty papieskiej. _ 
« 


jskwie hasłem nie jest międzynarodowość, 

lecz zbawienie ojczyzny i wojną aż do zw: a | i 
cięskiego końca. Ogromny tłum luda u-| Wiedeń. (Telefonem), „N, Fr. Presse" do- 
rządził Korniłowowi entuzyastyczna owa-jnosi, źe Tymczasowy rząd rosyjski nie od 
cya W konferencyi w, Moskwie bierze u-|powie zupełnie na notę Papieża, be nie ma 
dział 2500 delegatów, w tem 483 członków |w miej mowy o Rosyi. O tej deegzyż zawiar i 
Demy, 110 przedstawicieli wiościan, 229 ;domił rząd państwa koalicyń. 
przedstawiciełit rad robotniczo - żołnier- 
skich z całej Rosyi, 147 delegatów repre pa 


[zentaeyi miejskich, „118 pzedstemicion, Seim Rzeszy a obszary okupowane, 


jcielt związków przemysłowych, 313 Tete] Berlin. B. kor. Gówna komisya parlamen- 
jzentantów stowarzyszeń i 116 przedstawi- jty ukończyła po pofndniu poufne obrady o 

í , adminiastraeyj- 
;ferencya odbędzie się jutro. Bedzie ma nych w obszarach okupowa- 
przedłużona, aby mowcy zapisani do głosu iny ch. Jednomyślnia przyjęto wniosek cen- 
iw liezbie 91 wszyscy mogli przemawiać. ;trum, narodowych liberałów, partyi postępo- 
Londyn. B. Kor. „Times“ donosi z Mo-i wej i soeyalnych demokratów, upraszający 
skwy: Mowa Kiereńskiego na konfe |kanelerza, by dla obszarów okupacyjnych 
rencyi wywołała powszechne Tozczarowa- jw Litwiei w Kurlandyż, skoro tyiko 
mio., Sądzą, że Kiereński zaniedbał wspania | pędzie możliwe, zainicyował utworzenie re- 
fej sposobności, by wywrzeć silne wrażenie |prezentacyi ludności, opartej o zaufanie 
na tych, którzy rzec 


O 


(gdy Kiereński mówił © Fimlandyi, oświad: | zwalają. Po południu dla odpowiedzi na notę 
czająe, ie mie Ścierpi, by wżył się separa- | papieską specyalna komisya zabrała się u 


sami przeciw 304 oświadczyła się przeciw jzy ściśle poufne, 


demonstracyjnemu strajkowi i przeciw za-į = = kc © 
| ï Aad konferencyi. Żołnierze obie Krytyka Mewy karelerskiej. 
Włedeń. (Telefonemt Z Berlina dońoszą 


tyzm. Przed konferencyą R. R. Z. 364 gło”; kanclerza państwa, Obrady jej mają być zra- 


©) 


mscn 
jwili zamiar popierania większości. Mimo te 
jskrajne żywioły, które uniemożliwiły odby- | 
jtakie sume próby w Moskwie. Koleje miej rze „breus, Jahrh“ atakuje Delbrück kam 
takie, arsenaży, przędzałnie 1 fabryki wstazy- |Clerza z powodu jego ostatniej mowy. Uho- 
mały pracę. Nawet kelnorzy w restrumilewa, że kanclers nie nie powiedział 
cyach strajkowali. Według późniejszyeh w sprawieBelgit: Wnioskować z tego 
sprawozdań strajk ustał. |można, że kamcierz w tej sprawie podziela 
Petersburg. B. kor. Sprawozdanie z kon- jstanowisko wszechniemców. Rezohrcya po- 
fereneyi w Moskwie z dn. 27 sierpnia: Ale-|kojowa pulamentu niemieckiego oddziaża- 


Mirrarecie Rasya ii Corisurami. | ksiński oznajmia, że od posłów pierwszej |łaby: korzystnie na zagranicę, ale okazuje 


Wiedeń. B. kor. Z woj. kwatery prasowej: 
Szczęśliwe przedsięwzięcie podjęte między 
Dniestrem a Prutem poprawiło zna- 
cznie nasze stanowiska na wschód od Czer- 
niowiec. Nadto zaatakowaliśmy według pła- 
nu wzgórze Dołżok i wieś Bojan. Po siinem 
przygotowaniu artyleryi wczoraj przed po- 


fudniem piechota austro-węgierska i niemie-| 
cka po 2 godzinnej walce zdobyły stanowi-! 


ska nieprzyjacielskie w obszarze Dołżak— 
Bojan. Wśród jeńców, któryek liczba prze- 
nosi 1000, znajduje się 21 oficerów. 


AKCYA LOTNICZA W KURLANDYI., 


Berlin B. Kor. Urzędownie. Niemieckie | wam 


eskadry lotnicze na wybrzeżu kurlandz 
kiem wykonały w ostatnim czasie liczne u- 


lotnicza i wojskowe na wyspie 


Ozylii i w zatoce ryskiej. Przytem torpedo- zolnierzy na ich stanowiska. Bezwzględnie 
> x 4, TO ;zwałczamy anarchię i z pewnością będzie ona 
ch |Stał zatopiony, rosyjski okręt warsztatowyiw końcu stłumioną, jednakowoż niebezpie- 


uległ najcięższym uszkodzeniom, a nieprzy- 

jacielski hydropłan koło wyspy Abro zmu- 

omy do lądowania, był tak ciężko uszko- 
GA CJ 

Nes, e załoga wyskakiwała z pok 

nie 


'jezeniom. Jeden z pułków strzelców sybir- 
k jskich, który chlubnie bił się przed rewola- 
dane wyprawy atakowe na warownie, stacye I% opuścił front koło Rygi i tylko rozkaz 


ładu. | kowinę, wszystkie o©waee naszych ostatnich |będzie przeważnie z urzędników i to obec 


je aparaty powróciły wszystkie zwycięstw. W kilku punktach nieprzyjaciel nych kierowników ministerstw. Zmiana 


Dumy otrzymał polecenie oświadczenia, że |się, że parlament mie pesiada żadnej siły, 
i ani popartiby tylko ten rząd, który kierował- 
iby się następującemi zasadami: 1. Dalej pro- 
|wadzić wojnę w ścisłej jedności z sojuszni- 
j kami aż do całkowitego wypędzenia w o j 8 k 
inieprzyjaciela z Rosyt Í z krajów sojuszni- 
ków; 2. Utworzeriie najwyższej władzy na! 
i podstawie kosiicyi i obrony kraju. | 
i Gen. Korniło w skonstatował naprzód, 


;że kara śmierci, której wprowadzenia doma- DALSZE ZMIANY NA WĘGRZECH. 
gał się, zdoła poniekąd nzdrowić armię do- 


tkniętą dezorganizacyą i niesubordynacyą. | _ Wiedeń. Ko 47 at pdb 
Złe jednak tkwi jeszcze. W ciągu sierpnia | T%%b jw aE nio sam 3 
zdeprawowani żołnierze zabili komendantów T N "e SH danie. 
4 pułków i innych oficerów i tylko krwa-|' 9597 
tłamienierm można położyć kres wykro- WĘGRZY PRZECIW CZECHOM. : 
Wiedeń. (Telefonem). Jak pisma dono- 
szą, ma Węgrzech został wydany zakaz 
sprzedaży pism czeskich. 


Rekonstrukcya gabisetu w Aasiryi. 


Wiedeń. (Felefonemi „N. Ir. Presse" po- 
jeszcze ;daje do wiadomości, że przekształcenie gar 
nad krajem. Sytuaeya na froncie przedsta- | binetu ki nosiąpi w najbiž- 
jwia się: straciliśmy całą Galicyę i całą Ea-iszych dniach. Nowy gabinet składać się 


i 
wycięcia całego puiku spowodował powrót 


czeństwo nowych zawikłań ciąży 


przekroczył nasze granice i zagraża naszym |nastąpi tyłko w ministeryum sprawie- 
urodzajnym prowincyam południowym. Nie-iqliwości i handlu. Sam prezydent : 


m Front PICe chce zniszeryć armię rumuńską, |ministrów ministrów przyjmując wezeraj | 


zachodni: W stronie Baranowicz nieprzyja- | paka do bram Rygi i jeżeli wojska wasze nam prezesa klubu chrześc. społecznego zapyta- 


ciel gwałtownie ostrzełiwał nasze. rowy strzel-| o dopomog;, 


utrzymać się na wybrzeżu „ny, oświadczył, że sytuaceya nie jest jesz- 


Jockie, zwłaszcza koło wsi Łabuza. Nad ką. | toki ryskiej, to drogado Petersbur-icze wyjaśniona a rokowania o przekszżał 


nałem Ogińskiego nieprzyjacieł w A stać mu będzie otworem. 


łowym zaatakował nasze rowy w Skolicy M an. 


tynówki i kilka z nich obsadził, Kontrata |padzieję 


- silne zwiady i poima przy. 14 froncie ryskim na oświadeze- ; 
wcy wykonali pomyślną zw y . Połmać przy: jnże Winniczanki że w eentral-| Wiedeś. (B. kor.) Jak donosi „Corr. Austria“, LĘ 


czte-|prez ministrów powiedział, „że Izba podejmie i? 


tem 10 Austryaków. Na południe od Smor-j 
eki; opadł on na naszej tinii. | 
Front rumuński: W stronę Okny Ru 
muni odparli słabe staki nieprzyjaciela. Na ra 
szcie frontu stan rzeczy nie zmienił się. | 
£ l 
KOMUNIKAT FRANCUSKI. i 
. 14 

Wiedeń. Kom. francuski z dn. 26 wiect.: Na 
prawym brzegu M oz y przeszliśmy koło Mormont 
do ataku i mimo zaciekłego oporu Niemców, 
wzięliśmy ich linie obronne na froncie 4 km. 
na głębokość 1 km. Las Fosses i las Beaumont ; 
są w naszych rękach. W następnych uderze- i 
niach dotarliśmy do połud. krańca Beaumont. : 
Jeńcy jeszcze nie policzeni. t 


nej 


cenie gabinetu nie sa jeszcze ukończone. 
Moskwa B Kor. „Niowoje Wremia* wita| „Acht Uhr Bit.“ podaje wiademość, że z 

konferencyę moskiewską jako ostatnią wyjątkiem ministra eprawiedliwo- 
; „Tatowania państwa jśei wszyscy inni członkowie obecnego ga- 

ziennik zamieszcza mezpaczliwy obraa Sy- |; binetu pozostaną. 


t r ka z ya > > LJ 
uzy wskazuje na poważne zajŚCia OŁANIE IZBY 20 WRZEŚNIA. 


„radzie ukraińskiej z 
rech członków jest przyjaciół [swoje prace zapewne około 20 września! 


mi Niemiec wreszeie przedstawia stra- |Jednem z najważniejszych zadań będzie uregit- || 


szliwy obraz rozkłada. 

SziokhOłm. B. Kor. Pisma donoszą z Mo- 
Skwy: Minister spraw wewnetrznych wydał 
odezwę, w której zarządza energiczne tłu | 3 h 
mienie wszelkiej próby zaburzeń ze strony | tasnje ostro rzekomo tendencyjną wiado-i 


bolszewików: Burmistrz wezwał nilicve, a-'M6ŚĆ, propagowaną z Czech i Galieyi, ja> | 


łowanie spraw żywnościowych. 


WIEDEŃ. ROZWAŻANIA © GALICYI 


by pemita swój obowiązek. Strajk gonera- koby z tych krajów zakierano dią Wiednia :Ę 


ny nie wybuchł, ale sytuacyę uważają za Środki spożywcze. Ubołewa, że do taj agii 
bardzo poważną, 
ECHA WYWIEZIENIA CARA. 
Wisdeń. (Telefonem), „N. W. 
donosi z Genewy, że na utrzymanie vary ika._że_tylu uchodźców czlicyjskinh soma. 


|cusklej acygtówał rma Pevi tylko Bwa Ud pWłednie, n wśród nich jest Wiel 
Ć którzy przez różne machinacye k ire i >| 


Sztokholm, B, Kom. Komitet organizacył: f 


+ iście ezmją PO FO |twszystkich. kół ludności i by stworzył zarząd j 
jeyisku. Raz tylko objawił się eNfRZYCZM, | cywilny, o ile na to stosunki wojskowe po- 


cio się konferencyi w Petersburgu, podjęły ;do pism wiedeńskich, że w ostatnim > tylko stowarzyszenia kolejowe. Służb 


pywatna wyższą szkołę kadaią ik kimui 


f mina wstępnego. 


Wiedeń. (Telefonem) „Acht Uhr Bit.“ aik 


x ię w sobotę dai świa b. r. 
jtacyi przyłączyli się także i posiowie. Pi-| j odbędzie się w sobotę dnia 1 września b. r. 
{smo konstatuje, że z Galicyi nie wywie-| > 
|ziono ani gzeciej części tych ziemniaków, § 
Tagblt" jakie wywiesiono w roku ubiegłym. Wyty-| 


obrót środkami spożywczymi, 
Przekazanie sądownictwa. 


Lublin. B. kor. Generał gubernia podają 
do wiadomości, że cesarz anstryacki najwyż; 
szą decyzyą z 28 sierpnia dał pełnomoce 
etwo do wydania rozporządzenia, mocą któ 
rego zarząd sprawiedliwości i sądowni 
oddaje się w ręce władz polskich mianowicie 
departamentu sprawiedliwości Rady stany 
Wraz z tem rozporządzeniem uwzględniająceną 
życzenia przedstawicich kraju pod każdym 
wzgiędem, obwieszczono szereg rozporzęź 
dzeń, uchwalenych przez Radę stanu, któr 
dotyczą organizaeyi sądownietwa polskiego! 
Królewskie sądy polskie wchodzą w życie $ 
dniem Í września w miejsee ustanowionych 
dotąd w obszarze ckupacyjnym  austre-węż 
gierakim sądów i wydawać będą wyroki 
imieniem korony polskiej. Władze okupacyj 
ne będą je popierały, Tym aktem państwoł 
wosé polska staje się samodzielną w jedne 
z najważniejszych gałęzi życia pubłiczneg 


a ŘŘŘÁ 
Wiadomeści telegraficzne, 


Olbrzymi pozac we Lwowie, 

LWÓW. (B. kor.) Wczoraj o godz. 1 w nog 
za rogatką żółkiewską ra Zniesienin wybuci 
pożar w fabryce nawozów sztucznych Í sm 
rów. Przybyła straż pożarna miałą trudne 
dzanie, by przeszkodzić przerzucenia się pożary 
ra pobliski magazyn benzyny, w którym 
dowało się 8000 Htrów benzyny. O uratowani 
fabry si nie było już mowy, gdyż cały batyne 
miesczący kotłownię, halę maszyn i ogromn 
magazyn, stał w płomieniach. Akcya ratunkowa 
trwała aż do 8 rano. Przez cały dzień potem 
paliły się jeszeze składy kości, które bardzo 
trudno było ugasić. Szkoda wynosi pzeszłó 
milos koron. Fabryka była ubezpieczona w 
krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń. 

Pożar powstał w sposób następujący: Stród 
maszyn spostrzegł, że lina na kole roznędo4 
wam dynamomaszyny zaczyna się rwać. Zaj 
trzymał więc maszyną, wskutek czego zgasła 
światło. Zapalił tedy Świecę i chciał po drabi 
nie wyjść pod sufit, aby zdjąć drugą część 
liny. Podczas tego potknął się, świeca wypadłą 
mu z rąk na napojoną tłuszczem linę, którą 


zaraz się zajęła i ogień ogarnął odraza wiązad 
nie dachowe, per p 


Wyżywienło Kelejarzy, 
Wiedek. (Telefonem) „Zeit“ donosi, ŁĄ 
dla zapobieżenie skargom za sfer funkcyg 
narywszy i służby kolejowej, urząd żywn: 
ściowy postanowił zalodyć osobny m. 
zym żywnościowy, który będzie 


w nim będzie zorzanizoawna nz wzór 
patrywania robotników amunicyjnych, 


Przegląd papierów wojskowych sn 
Wiedeń. (Telefonem) Z Budapesztu 


> że prezydent polieyi zawi 


że organa urzedowe bedą doki 
nywały przeglądu papierów wojskowych 


sób eywilmych w lokalach publicznych, 


Rabunek obrazu Corregfa. 
Petersburg. B. kor. Reuter. Rabusie spl44 
drowali muzeum historyczne byłego wielkiej 
go ks. Michała Mikołajewicza i zrabowalł 
przedmioty sztuki wartości 5 milionów rubll 
w tem cenny obraz Corregia, ceniony na 
pół miliona rubli. Przeszukano natychmiast 
150 domów, ale bezskutecznie. 
= O TO 
NADESŁARE. 
Kuratorya Akademii hanti w Krakowie 


otwiera w Krakowie z dniem 1 września 19517 


z planami naukowymi czterokłasowe emiri Han 
dlawej. Warunki przyjęcia są takie szrsz,jak w m 
skiej Akademii, t.j. ukończonych 14 Fat, wkodczo 
4 kiasa szkoły średmiej. względnie 3 k% 4 klasą 
szkoły i a ce rajmniej dobrymi postę 
pami ze wszystkich przecmmiotów i zkozentem egzas 
f Wpisowe wynasi 10 K., czesne 
250 K. roczne Wpisy odbywzją się w kakala przy 
uE Szewskiej L. 4 aż do 31 sierpmia 1017 r. ~ 
krieniema Buraoryi: Przewodniczący Dr. fjniusz Lea, 


Ludwika Marek-Oryszxiewic 
artystka oper zagranicznych, mdziela lekcyi śpiewti 
Karmelicka Ł. 7. 

Zgłoszenia od 1 września o godzinie 10- 11 rano 

i 5—6 pogał. 5 


Agronom-administrator 


miody, inteligentny, z dobrej rodziny; 
władający językami chiubne referencye. 
zmieni posadę, złoży kzxucrę do 50.000 
koron. Łaskawe oferty do Administracyi 
„Głosu Narodu" poł „Agronom“. 
RZ DEVIA A gE ae 


raf mt ad 


e 


+ 
Grali Shaani- kwania 
nadporieznik 12 R Błazów, 


s; noległ na rumuńskim froncie dnia 
à 16 sierpnia 1917 r. w 28 roku życia, 


NaB»ożaństwo żałosne 


o godz. 9 rano w kościele O0. Zmartwych- Ę 
wstańców, na które zaprasza się Krewaych, 6 
Przyjaciół i Znajomych. . 


s » Jara 


| 
| 
| 
| 


" yz 


9007 BRR | 
ZMŁAD JAZDY. 


i czerwca b. r. qbowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 


> pat 
do 


ma 


= 


z É m owa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: A rano POR: 


"Z 
wa dg | 
> €/ „dd 
a) | 
i MAT? 
Lo 
ju 
TR 


5 * mdf |5'4B rano (csobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, „Pt Ołomuńca, 
>, RERSĘ |7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kewla, Bielska, Cieszyna, 
«% .xŚ | Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Blelska, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 242 PN (po pieszo), p 0- 

Caie do Granicy, Kielc, Bielska, Clesryna; 555 popołudn wojskowy; 


669 popołudniu (escbowy), połączenie do C jeszyna | i ologuka D 3 


A Aż cd LE wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, fyren Olo 
=. g= muńca; 840 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina owla, 
"WET a | Cieszyna, Ołomuńca; 10:39 wieczorem (pospieszny) połączen e do Granicy, Wro- 
RD g ».'B | cławfa, Opawy i Ołoniuńca. 

-ATEAEG | D o Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pespieszny); 7%8 rano 080- 
g~e = | DOWY), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1032 
KE: S „ (osobowy), połączenie do Wieliczki, Raz wadowa, Lublina, N. ata, Jasła; t45 
E arg z |w południe (osohowy) do Tarnowa I Szczucina; 306 popołud niu (pospieszny), 
© 'd ŚJ E połączenie do Szczucina; 540 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (oso- 
CE dza © |bowy) połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 60 wieczerem (osobowy) 
a 5 a2 N |do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza,: Orłowa! 11* io w nocy (osobowy), połą- 
wo HA czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 
osgb.. Do Kocmyrzo wa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i8 popołu- 
S> H 8,| dniu, ee 7:55 wieczorem. 

ENO 0 Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 
L Bco a |nie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
5 o w. E Z Ta inę, Wadowice, do Zywca, Zakopanego; 11:80 w nocy, połączenie do Żywca, 
opariego. 
£ E NE: = Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 6'50 rano (przez Skawinę), 1:40 
ogg © m |w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla. 
oc 5 È Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursnje pociąg osobowy z Zako- 
v=o © © |panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie %20 wie- 
s s 3 = |czorem. 
B_© ej O REA AA TRAE e CHĘCI 
“taiao ATAO AO Aei a CROEN 4 © 
o SER GA -F RAM 
Ek RE 
KAC 
AB K UP eh Ę 
` o M || 
ESSE u 
mem waai 4 
x on w i LIM t: 
U paar 0 m 
o 
RE UM i H Hi 
22 w 
l 
EJS R | 
g> acM 2 motorem i dynamo aparat Ernemana używany, 
Pagi jednak w dobrym stanie. 
Eeg . a 
mami ep © . . 
CERĘ Łaskawe zgłoszenia z podaniem ceny do 
mE CE- 


DOLINA. 


zrzeszenia, maj na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej i średniej własności 
ziemskiej 


wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako raie- 
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno- 
gospodarczym kraju. 
Prenumerata roczna wynosi 10 marek 
ez (18 Koron). ” 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: Li 


„IDEAL” 


WERONA AAAA aR 
Oi 
| 


Warszawa, Kopernika 30. 
1494 


IRAN ZWIĄZKU TENIAN W KROLESTWIE POLSKIE =S 
S S L 


REI: ETA 


JOZEF MARKIEWICZ 


SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓ 


Kraków, ul. Karmelicka 7. 


Poleca codziennie świeże : 
Róże, goździki oraz różne letnie kwiaty. — Kosze, 
Wiązanki, Buticty ślubne, Jardyniery I Wieńce 


oraz wszelkie prace w zakres kwieciarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie i starannie. Ceny znans nizkie. 


1309 


JĘZYK NIEMIECKI: 


część I. iub I. Kor. 6,—. 


JĘZYK FRANCUSKI: 
K 6—, 


JĘZYK ANGIELSKI: 
część L. . . . K6, 


JĘZYK WŁOSKI: 


agi L. . . . KE k Do nabycia w 5-7 
— Mngwist. Stanisława Gol 

Za przesylkę polaconą lesy 
mię 


50 kal. Prospekty wysyła się bezpłatnie, 
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GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


w apocyalnych instptucy! 


ezęść l, lub I . 


SAR W; mena twa zza Narodu“ = z ogr. i = = pla ar iida 


TENS E ASB 


SAMOUCZEK „ARGUS“ 


w zupełności zastępuje nauczyciela 1 


Samouczek »Argusc opracowany został na podstawie zna- 
komitej metody Ansons dla osób, które pragną posiąść prakty- 
€zną znajomość obcych j „sy szyków, a nie mogą korzystać z na 

języków (Ansona, Beriitza i t d), 


Sarnouczek »Argus< podaje materyal naukowy z zakresu 
kycia eodriennego systematycznie i to tylko w takich doaach, by 
e był w stanie łatwo i trwals przyswoić go sobie. Uczący n 
przez cały czas naoki nie natrafia na ładne trudnosci, a dzię 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, * 
zamiłowanie uczącego zią do nauki stałe wzrasta. 


Samouczek »Argusa zajmuja się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwarmacyę, jak i gramatyką, 


księgarniach fub Księgarni 
ana w Krakowie, ul Szew= 
ska 17, (II. p, Instytut języków Ansona). Fach. poczt. 53/IL 


„GEOD KĄROBU" Ta 20 M 1017 ok. 


Librełta. 


wyciągi fortep. 1 połed. 
pale s oper i eperetek, 

szkoły na rozm. instrum., 
ipiewniki, bibilot. teatrów 
amat, przewodniki i żur- 
nzle, =- poleca Księgarnia 
Polska w Krakowie, ulica 

Sławkowska 8. 1398-1 


„TRĘDOWATA* 


powieść Malszchówny 
dzie w now, wyd, £ SE 
eem b.r. w cenie 13 K. Kto 
chce zapewnić sobie egz. 
ułech nadeszle zadatek pod 
gdr. Księgarni Polskiej, | W 
Kraków, ulica Sławkow- 

$ta 3. 1576 


taski ra DE 
w inui poleca dru 
panie paki icznego Calota 


Splewnitzek Eoctarystyeray. 


Pieśni na cześć aj: 
Sakramentu, Najśw. Pao 
i >więtych Pańskich, uży- 
wane w kościele Najśw. 
Serca Jeznsowego przy kla- 
sztorze Słóstr Franciszka- 
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i melodye 
nowe, pełne sent penn 
AE NY: R: 


Pokoje, Dia ZY ZSZ JOE 


prywatne 
| Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 14580 


Kusuję I 
sprzeGaie 


ORGANISTA 


młody, żonaty, wolny od wojska, dobrze 
grający g nut, z ładnym głosem, umie 
prowadzić chóry, posznkuje posady. 
Świadectwa chlnbne posiada. 
Adres: Kraków, ulica Szczepańska L. 5, 
WP. R. Õpi o. 1691 


l 


Energlczny młody losie: 


zupelnie w. od wo s wyłszem E 
niem, aA karmi ra entów Akademii Han- 
dłowej, z dobrem adectwenz, 


„oszukuje posady 


więkarego majątku ziemskiego Y ito 

też w Paro ih e hi p djowdk | przemysłowej lub 

finansowej. „ii zed sb Tarnów, wiica or 
T 


Wydmuchanki z jaj, 


. tupiny włoskich orzechów, 


kupuje do ozdób na drzewko 


se Liga Pomocy przemysłowej, 


A T co do jakości i ceny od 
4—6 wieczorem. 1692 


Peszukuje Się | 
de kupna 


Ę koło 100 morgów dobrej ziemi w okolicy 


złoto, srebro, brylaniy R A lub bez. Położenie 


płacąc najwyższa ceng. 
akład zegarmistrzowzzi 
i jubilorzki 


IN 


125 zac 


ółnoc, północny-wschód lub północny- 
ód sd Krakowa pożądane lecz nie 
konieczne. 


dózsf Gyankiewicz Pośrednictwo nie wykluczone, — Oferty 
Kraków, ul, Siaskozsta 24 | przyjmuje prof. H. Rozwadowski, g? 


dom XX. Emerytów. 


6 dd 10 pokoi 


z przynależnościami 
poszukuję od 1 pa- 
żdziernika. 


T. Beflmaxa, Biskupia 8, 


parter, 1699 


Obraz Nowakowskisgo 


(portret) do sprzedania. 
Szewska 23, I. p. wprost 
schodów, od AC rano. 


Buch Me PRE 


biiensisika 


z kilikumiesięczną prakty- 
ką, pószukuje posady. — 
Zgłoszenia listoówne pod: 
„Buchaliarya 108% do Blura 
dzienników Hupczyca, Kra- 
ków, Jagiellońska 7, 
1605 


Lajęcia przy ohorych 


poszukują dwie inteligen- 


tns panienki. — Zgłoszenia | | 


do Admin: „Głosu Narodu* 
pod „Panienka“. 1694 


Żądzj wszędzie I prenu- 
meruj „Przegląd Swiato- 
wy“, miesięcznik bogato 
ilustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęzicm wie- 
dzy. Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 R. — 


p Przeglądu Światowego“ 


Sienkiewicza 21. 


:|nym za kg. 2 


Czarnowiejska 89. 


sido 


TAL WIERA 2d p rar 4 
dą GAA * Faczie 


BRAK ( OPAŁU 


uchyla użycie w kuchni Q; 
patent. szybkowaru Simplex 


w którym gotuje się bez nafty I spirytusu węglem 
ym, kamiennym lub brykłetemi z zadzł- i 
ai eszczędnościę enału ! kosztu. 1440 . 


a= WYROB KRAJOWY. 


Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwałej prasowanej bla- 
chy żelaznej 5 K. 60 h. 


Do nabycia w sklepach lub 
; w Głównym ekładzie : 


Kraków, Radziwiiłewska |. 23, 


Wysyłka pocztowa za zali- 

ezką — od trzech sztuk opła- 

tnie. Przy większych zamó- 
wieniach atosowny rabat. 


Przeshrzegemy przed zafladownictwami. 


- Hid AKA 


Regakeya i administracya | prawdziwą venea w kolorach popielatym i czar- 


6 K. za zaliczką, dostarcza tylko dla 


ąbrowa Górnicza, ulica | mniejszych pracowni pończoszniczych, POWA 
147 z jej kursów 


WILLA 


= p z ogrodem, 40 mi- 
nut od Krakowa, pod bar- 
dzo korzystnymi warun- 
kami do sprzedania. Wia- 
domość z grzeczności w 
e 15. 


a 
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Liga pomocy przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


OCS an 


oman-.Woyczyńskk = 


0300009900000000000000000000000088 |: 


LISTTAGYA KOM 


Dnia 2 Września b. r. odbędzie 
się licytacya koni w szpitalu koń- 
skim w Jarosławiu (Annakaserne). 


Poczatek licytacyi © sodz. 8 rano. 


osu . 


Wióry kolorowe 


Nr. 203. 
BOR Poset 


P- Skalbryis rz, 


decy a ko 
b u: 
do galgntezyjnego pleciennictwa d!a szpitali, ochronek, lova r pasi p a 
Rzkół I t. d., dostarcza po cenie K. 6 za klg, za za- FE Ą wi 
liczką pocztową 1631 | pra tętąońca ralswc 
a Kia l: U (3) ul 
H Zit ain AT A 
Liga pomocy przewysiowej| rica w 


Kraków, nl. Straszewskiego 2. 28. 


ominaan gorpodarcze W (mrkagi KÓW 


(pod Lwowem) 


dwuletnich studyów teoretycznych, połą- 
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w za- 
kresie gospodarstwa domowego, podwó- 

rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
owy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
'naryum, które udziela również h wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak 1 programów 
udzielanych nauk. 

Adres: Zarząd Saminaryum gospodarczego 
Lwów—Snopków. 1291 


Na większą skalę prowadzona od 25 lat 


fabryka wyroków okierniczych w Krakowie 


z liczną doborową klientelą miejscową I zamiejscową 
z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu 


DO ODSTĄPIENIA 


Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: 
Zakład rytowniezy St Czapliośiego, Kraków, Średzka L.2. 


1597 


200 Klgr. 
Oliwy stełowej 
200 kigr. 1588 


SOKU MALI OWEGO 


MIODU KARPACKIEGO 
wysyła w 5—10.klgr. paczkach 


M. DEBLESSEN Dolina 
L.k fabryka maszyn rolniczych 


` poszukuje: 


1 samodzielnego magazyniera, 
1 werkmistrza dla mechaniczne] stolarni I ke- 
łodziejni, 
1 werkmistrza dla Ślusarni I kuźni, 
pozatem 1698 
ślusarzy, monterów, kowali, sto!arzy I kołodziei. 


Aprowizacya zapewni iona. — Oferty należy bezzwło- 
cznie skierować wprost do Byrekcył tak. 


FIRMY: 


Dr. B. i St. Drobnerówie 
plac Szczepański, 


Reim i Sp. 
Rynek A-B, 


Sporn i Sp. 
ul. Fioryańska, 
zamykają swe sklepy nada! 
podczas obiadu ses 


1628 


aa DE. EO BEDE Ek > 


; RZE | © 
zaj 0200000009000000000000000000000000 (LLL LILLTI 
TTA „7. 7 a 


i WE 5 


arodu" w owie mod zarzadem 


zo lepzzego erei 
GZYSIWA iosoweso 
od#am na praktyke 1g- ie- 
taicgo, inteligentne 9, 
dy acini trontami kan- 


ydata. Zgłoszen'a listo- 


LO M Biuro ogloszeń 
Kształci kandydatki na nauczycielki szkół | 
gospodarczych oraz na samoistne kiero-| 7 
wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu |liejkizy (06 phiri 


Oid", JT 


Fe al. 


p 
tig nAiOlr< 
Pieśni nalskie ER 
Zgrabny aai małego for- 
matu, drobny dr uk, cleg, 
po. Kr. 23V, z przes. K. $, 
Księgarnia katolicka 
Dr Mifkes'skiega w Krakowe 
ul. Flaryeńaka. 1575 


RUPIĘ 


okazyjnie za gotówzę 


Kase Gd Renean 


używaną, dobrze utrzyma- 
ną, do kontroli przychodów 
| rozchodów. Zgłoszenia 
do bieuryka Herzoga, Kra- 
ków, Żyblikiewicza 15, 
1676 


Paleis Tyteń - Tabakon 
aromatyczny, pudciko en 
detail E. 2'—. Handiow- 
com itralikom: 140 pude- 
łek (en detail K. 050; K. * 
50'—, 140 pudeiek (en de- 
tail K 1) K.100'—, 140 pu- 
dełek duże pudełko (en 
detail K2) K. 200—. Po- 
szutuje się agentów- V.]an, 

Prag Ii. 1898/25. 156P 


TROCIZNA BARCYLOWA 


na myszy i szczury crat 


SRODKI TUCZĄCE 


dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agencyi handl. 
Kraków, Konarskiego 80. 
Także u Reima I S-ka 
i Hanaka i Ski. 1639 


Rutynowana 


nauczycielka 


języka francuskiego, udzie- 
la lekcyj teoryi i konwer= 
sacyi. Biuro Stowarzysze= 
nia Nauczycielek, Kraków, 
Karmelicka B2 od 11 do 1, 
"1825 


W szkole gry 
na fortepianie 


Emili Bicz 


Librowszczyzna 7 
rozpocznie się 
nowy rak szkoy 
we wiześniu. 
Zgłoszenia przyjmuje sie 
od godz. 4—C-tej. 1658 


Starsza 


chora kobieta 


pozbawiona wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie, Datki 
przyjmuje Aamimstracya 
„Głosu Narodu“ dla Julii 
Heidrich. 


Kobieta 


skromna, uczciwa, umic- 
Jąca gotować i szyć, po- 
trzebna jest zaraz do je- 
dnej pani na wieś. 
foren pod A. P. W. 
Administracyi „Głosu 
Narodu“, 1547 


Panienka 


uzdolniona w krawieryinie 

poszukuje 
miejsc prywatnych w Kra- 
kowie lub na prowincyi. 
Wiadomość w Adm. Gło- 
su Narodu pod „Krawco- 
+. wa, 1521 


Z powodu wyczer- 
pania w księgarniacy 
tą drogą chcę nabhó 


Nuty. śpiewów 
8 Ao arystokratów" 


Bardzo uprzejmie 
proszę tedy łaskawe- 
go posiadacza tej mu- 
zyki o przysłanie jak 
najrychlej za zali- 
czką pod adresem; 
Czesław Suckoń, 
Raba Wyżnia. 1599 


